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ło w nurtach Wisły 


wskutek przeładowania galaru. — Tragiczny powrót robotni- 


Kraków, 26 maja 
Władze krakowskie zostały wczoraj 
zaalarmowane straszną katastrołą, jaka 
miała miejsce niedaleko gminy Ostrów- 
ka, powiatu sandomierskiego, 
W gminie tej znajdowało się na robo- 
tach kilkudziesięciu robotników i robot- 


_ "Wieczorem, po skończonej pracy, ro- 
potnicy mieli wsiąść na galar, aby wdać 
się nim do Turska Małego, miejsca swe- 
go zamieszkania. Na galar wsiadły 32 
osoby, robotnicy I robotnice. 

W pewnej chwili, gdy galar znalazł 
się na środku rzeki, z powodu nadmier- 
nego ciężaru począł tonąć, Między pasa- 
żerami powstał poploch, Kobiety poczę- 
g wzywać pomocy. Galar poszedł na 


no, 
_ Część robotników, która umiała pły- 
wać, uratowała się, lecz częćś znalazła 
l śmierć w nurtach Wisły. 
Z 32 robotników uratowało się tylko 


21,a 11 utonęło. Niezwłocznie przystą- 


Mierzy! 2 żartówzabil naprawdę 


+ Sragiczny wypadek w bursie warszawskiej — 


Warszawa, 26 maja. 

Przy ul. Kopernika 14 w internacie 
Państwowego Seminarjum Nauczyciel- 
skiego im. St. Konarskiego, zdarzył się 
w pierwszy dzień świąt tragiczny wy- 
padek, spowodowany nieostrożnem ob- 
chodzeniem się z bronią. 

Uczeń IV kursu, 24-letni Tichon Kie 
pun, posiadał rewolwer. W niedzielę, 
gdy 16-letni Stef. Domański, uczeń I 
kursu, czytał książkę, zbliżyli się dwaj 
koledzy: Kiepun. oraz 22-letni Aleks. 
Gancwol, uczeń V kursu. * 

K. wyjął rewolwer, zarepetował go, 


„po chwili wziął broń do ręki Gencwol i 


mówiąc do Domańskiego: 
Ja cię zastrzelę, 

nagle wymierzył broń. 

Kiepun usiłował odebrać rewolwer, 
lecz'w tej chwili l 

rozległ sle wystrzał. 

Kula ugodziła Domańskiego w usta, 
utkwiwszy w mózgu. 

Wnet przybył lekarz pogotowia ra- 
tuńkowego. 

Wszelki ratunek okazał sie daremny. 

Wieść o śmierci ogólnie lubianego w 
bursie najmłodszego ucznia, wywarła 
przyenebiałace wrażenie. 


Dwóch Nowaków 
zostało pobitych dziś runo 


| Łódż, 26 maja. 
„Przed bramą domu przy ul. Dąbrow 
skiej 71 na Aleksandra Nowaka napad- 
li jacyś awanturnicy, uzbrojeni w noże. 
Jeden z nich przeciął mu nożem wargi. 
Gdy nadbiegli przechodnie, napast- 
nfcy rzucili się do ucieczki i skryli się 


w ciemnościach, Rannym zaopiekowała. 


się pogotowie. Nazwisk sprawców napa 
du dotychczas nie zdołano ustalić. 
W podobnych okolicznościach pobi- 


ty został Feliks Nowak, zam. przy. ul. ikaCyi. 


| 


Wrzesińskiej 95. Pogotowie stwierdziło 


że doznał dość cężkich uszkodzeń cie- 


lesnych i udzieliło mu pomocy lekar- P 


skiej. 


ków do domu. 


piono do ratowania nieszczęśliwych, jed- | 


nakże wszelka pomoc okazała się spóź- 
niona, W ylowiono wprawdzie9 osób, lecz 
wszystkie były one już nieżywe. 
Nazwiska topielców brzmią: Aniela 
Raz, lat 30, Julja Samborska, lat 30, Mar- 


Dotychczas, mimo usilnych starań, 
nie zdołano wydobyć zwłok dwuch zagi- 
nionych, którymi są Jan Wiuk, lat 26, 
i Marja Kiela, lat 31. 

Wypadek ten wywołał w okolicy nie- 
zwykle przygnębiające wrażenie, Stwier- 


ja Ślusarska, lat 20, Marja Walsówna,| dzono, że przyczyną katastrofy było 


lat 19, Józefa Jędrasówna, lat 21, Jan 


zbytnie przeładowanie galaru. Winę wy- 


Wróbel, lat 32, Stanisław Bielak, lat 26,|padku ponosi przewoźnik, Kazimierz Pi- 
"etwa lat 22 i Stanisław Pryk, sarski z Turska Małego. 


lat 19. 


GU zbrodni przy ul. Wólczańskiej! 


został przewieziony do więzienia śledczego 


Łódź, 26 maja 


wydziale śledczym do więzienia przy ul 


Dziś w godzinach popołudniowych | opornika. 


zabójca Kaczmarkowej i Podolskiego. 
Kazimierz Kaczmarek, zostanie przewie 
ziony karetką więzienną z aresztu przy 

| wsie. | 


Właściciel rewolweru, z rozpaczy o- 
mal nie popełnił samobójstwa. 


Policja X komis. po przeprowadze- 
niu dochodzenia aresztowałą Kiepuna 
Gancwola, pozostawiając ich do dyspo- 
zycji sędziego śledczego. = =; - 

Zwłoki przewieziono do: prosektor- 
um. 


te 


Zbrodniarz w dalszym ciągu zacho- 
wuje się zupełnie spokojnie į nie okazu- 
je żadnych obiawów zdenerwowania. 

_ Śledztwo zostało już ukończone. Po- 


ticia zdobyła wszystkie dowody rzeczo- 


we, wśród których znajduje się topo- 
rek — narzędzie zbrodni, oraz okrwa* 
wiona marynarka, której zbrodniarz nie 


'| zdążył wyprać. 


Pierwsze upały—pierwsze zafonięcia 


w Czechosiowacji 50 halerzyy 

w Niemczech 7 fenigów, 

w Gdańsku 10 groszy gdańskich 
EMATIA E RZA 


Wyrok śmierci 
m lwowskim sądzie 
okręgowy 


Lwów, 26 maja. 

W sądzie okręgowym karnym we Lwo 
wie zapadł w sobotę wieczorem po 6-dnio 
wej rozprawie wyrok w procesie przeciw 
rodzinie Szumańskich, złożonej z 4-ech 
psób: ojca, matki i 2-ch synów, oraz Fran 
ciszkowi Czuchnowskiemu, / oskarżonym 
o-skrytobójcze zamordowanie w celach 
rabunkowych krewnego Michała Biłego, 
w Miłoszewie:pod' Lwowem.. , $ 


Na zasadzie werdyktu sędziów przy-3 


sięgłych bezpośredni sprawca. mordu, Jó-i 
zef Szumański skazany został ma karę 
śmierci przez powieszenie, brat jego na 
4 lata ciężkiego więzienia, oraz Czuch- 
nowski na 6 lat ciężkiego więzienia. 
Rodziców zasądzonych uniewinniono. 


+ 


W pokazach lotni= | 
czych w Paryżu 
bierze udział 350 lotników 

Paryż, 26 maja. 
(Telegram własny „Republiki”), 

W obecności prezydenta republiki 
Doumerga, i ministra Dumesnila, rozpo- 
częły się tu „narodowe dni lotnictwa“, w 
których bierze udział 350 lotników cywil- 
nych i wojskowych. 


Potężna skała 
osunęła się pod (yomem 
Paryż, 26 maja. 
(Polska Agencja Telegraficzna) 

Z Lyonu donoszą o wypadku, który 
mógł pociągnąć za sobą groźne skutki. 
Mianowicie nad drogą, po której odbywał 
się w okolicy miasta Aix le Bain bieg 
i kolarski stoczyła się bryła skalna wielko- 
ści conajmniej 600 metrów sześciennych. 
Olbrzymia ta skała stoczyła się z wiel- 
kim hałasem, druzgocąc drzewa i wszyst 
ko co znajdowało się na jej drodze, 

Skała spadła na kilka sekund przed 
przybyciem czołowego kolarza. Przecho= 
dzący drogą miejscowy gospodarz został 
uderzony skałą tak silnie, że zmarł wkrót 
ce po przewiezieniu go do szpitala. 


17-fetni Sóśmacy Sadelski utonął m stawie m Rogachi 


Łódź, 26 maja. 
Wczoraj w południe w stawie we wsi 
Rogi pod Radogoszczem utonął 17-letni 
ENA 


Groźna banda młodocianych rabusiów 


zlikwidowana zosia pod Hamm- 
burgiem, 


Hamburg, 26 maja. 
(Telegram własny). 

W dzielnicy podmiejskiej Rottenburg 
grasowała szajka młodocianych bandy- 
tów, która była postrachem miejscowej 
ludności. , 

Szajka ta działała na wzór bandytów 
chicagowskich i dokonywała w biały 
dzień napadów na restauracje, sklepy ju- 
bilerskie oraz kasjerów, odbierających 


pieniądze w banku na wypłatę, Dziełem 
tej szajki był ostatni napad na restau- 
rację niejakiego Standamma, 

W czasie tego napadu został zabity 
przywódca bandy, co dało możność po- 
licji ujęcia pozostałych bandytów. 

Ogółem szajka ta składała się z 14-tu 
młodocianych bandytów, którzy osadze- 
ni są już w więzieniu. 


Ignacy Tadelski łodzianin, zam. przy ul, 
Zaganikowej 15. 

Tadelski w godzinach porannych wy- 
ruszył z kilku kolegami ma wycieczkę. 
Mieli oni zamiar udać się pieszo do Zgie- 
rza, lecz po drodze zatrzymali się pod 
Radogoszczem, chcąc tam nico wypo- 


ząć. > 

Tadelski, uważany za dobrego pływa- 
ka, postanowił się wykąpać, w znajdują- 
cym się w Rogach stawie. Gdy znalazł 
się w wodzie. począł tonąć. Koledzy rzu 
cili mu się na ratunek, lecz nie zdołali go 
wydobyć ze stawu. 


Nieszczęsny młodzieniec, który praw- 
dopodobnie w wodzie dostał ataku serco- 
wego, utonął, W godzinach przędwie- 
czornych zwłoki chłopca wydobyto z wo- 
dy i przewieziono do prosektorium miej- 
skiego w Łodzi, 


RZEKA BEE | RZNONEE PORE R ZZODAC RIDER CO WOCEOCIEEŃJ 
Być 2000 mauczycieli 


został wyjaśniony. — Sermin skladania eśzaminów 
zostanie przesumięłty o 2 lała 


W swoimi czasie donosiliśmy, że w 


związku z miewyjaśnioną sytuacją sei-, 


mową, która doprowadzić mogła do nie 
zwołania nadzwyczajnej sesji seimowej, 
fos około 2:000 nauczycieli był zagro- 
żony. e 
Chodziło 6 to, że w dnlu 1 lipca wy- 
gasa termin prekluzyjńy dla nauczy- 
cieli nie posiadających pełnych kwali- 


Do tego terminu 
byli zobowiązani złożyć egzaminy, 


nauczycielowie cijprzez p. wiceministra oświaty. dr. 
w 
| 


Sprawa stała się tem groźniejsza, 
że nadzwyczajna sesja sejmowa została 
odłożona i przed wakacjami, jak wiado 
mo, zwołana nie będzie. 

Zaniepokojone nauczycielstwo wy- 
stąpiło już w pierwszych ` dniach, w 
których mowa była o odroczeniu sesji 


isejmowej do p. premiera'z dęlegacią do 


magająca się wyjaśnienia tej sprawy. 
Delegacja została ostatnio przyjęta 
Pic- 


rackiego, który oświadczył delegaciji 


kładania, a tem samem pozostawali bez | zagrożonym nauczycielom z pomocą. 


środków do życia. 


Ministerstwo, już opracowało projekt 


rozporządzenia, które przedłuży, bez 
względu na sesię sejmową, termin pre- 
kluzyjny dła uzyskania dyplomu o 2 
lata. 

Przedłużenie terminu dotyczyć bę- 
dzie zarówno nauczycieli posiadających 


j prawo do t. zw. egzaminu uproszczonego 
„jak i nieuproszczonego. 


Sprawa tych ostatnich będzie iednak 


‘załatwiona odrębnie. 


W dzisiejszych ciężkich czasach — 
pozostawienie na bruku rzeszy nauczy- 


rzeciwnym zaś razie tracili prawa wy ,ńauczycieli. że ministerstwo przyjdzie cieli. wśród których nie brak wybitnie 
zasłużonych pedagogów, byłoby nie do 
pomyślenia. 


Sir. 2 
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zarabiają paryżanki? 


$Śpruytmie francuzki i naiwny fiotelarz== 
Oryginalna etyka paryskiego fiotclarza 


| ry podczas swej podróży 


- Wielkie stolice europejskie roją się pogodnym nastroju, zachowując przez ca 
poprostu od różnych „niebieskich pta- S czas ponure milczenie. Przed hotelem 
ezków”, którzy, żerując na łatwowierno- | powiedziały mu na pożegnanie „do widze 
éc bliźnich, stwarzają sobie często bar. | nia", na co zdenerwowany tą przygodą 
dzo lukratywne źródła dochodów. Ci zwo | cudzoziemiec nie raczył nawet odpowie- 
lennicy łatwych zarobków szczególnemi | dzieć, 

wagiędami: otaczają gości zagranicznych, Wypadek ten podziałał na obcego o- 


Którzy też niejednokrotnie wpadają w za | bywatela w sposób niezwykle deprymu. | których 


stawione sidła. Wśród wielkich metro. |jący. Pomijając stratę materjalną, nie 
pol świata Paryż zajmuje pod tym | mógł on sobie darować, iż, jako człowiek 


_ względem, niwątpliwie prządujące miej. | doświadczony, dał się tak haniebnie wy- 


sce. Przekonał się o tem niedawno na |strychnąć na dudka. Wracając koło pół- 
własnej skórze pewien cudzoziemiec, któ |nocy do domu, tym razem pieszo, zauwa 
0 mapranicrnsj za | żył znów wśród długiego sznura aut dy- 

trzymał się w stolicy nadsekwańskiej. |styngowany mały samochód z dwiema 

Spędziwszy wieczór u fk ing pary- | przygodnemi towarzyszkami. 

skich przyjaciół, udał się on koło północy a jego zimny ukłon odpowiedziały 
ksówką do swego hotelu. Nagle w po- | mu one wesołym okrzykiem: „Czekamy 
bliżu hotelu auto musiało się zatrzymać, | tu na jednego pana”, Cudzoziemite obrzu 
gdyż jezdnia była zatarasowana mnó-|cił je wzrokiem pełnym oburzenia i udał 
ad PEAR: na koło taksówki Tos się natychmiast e Aa hotelu, ej 
styngowane małe auto prywatne, W au | pytując go, czy jest ormov'any o nie 

e siedziały dwie młode eleganckie nie- | słychanych praktykach, jakie mają miej- 
wiasty; jedna z nich była to przystojna |sce przed jego przedsiębiorstwem. Dy- 


rektor odpowiedział, iż w zeszłym tygo- 
dniu obydwie te damy zwróciły się ró- 
wnież do niego, Cudzoziemiec wyraził 
zdumienie, iż podobne nadużycia tolero- 
wane są przez policję, 

— Drogi panie, oświadczył paryżanin, 
pan stanowczo jest w błędzie, Damy, © 
mowa są pod każdym względem 
zupeł.nie nieskazitelne i należą do lep- 
Lab sler towarzyskich. Cała ich wina 
polega na tem, że nie one pienię- 
dzy. Damy te są bezwzględnie przyzwo- 
ite, nie handlują swem ciałem. 

walniają się one prowizją, którą 
im wypłaca właściciel baru. O ile mi wia 
domo proceder ten w Paryżu kwitnie co 
raz bardziej i na bruku paryskim kursuje 
już cały szereg podobnych samochodów. 

Mój Boże, — zakończył charaktery- 
styczne swe przemówienie paryski ho. 
telarz, w dzisiejszych ciężkich czasach 
winiśmy być zadowoleni, że nasze utalen 
towane, pozbawione środków niewiasty 
znajdują tak intratne źródła dochodów”, 


blondynka, druga zaś o olśniewającej uro | przew 


dzie brunetka, 

Brunetka zwróciła się najlo do cu- 
dzoziemca,prosząc go ognia do papie- 
rosa, Gdy prośba jej została spełniona 
poczęła się ona uskąrżać na szalony ruch 
panujący wokolicach hotelu.Przybyła ona 
ze swą przyjaciółką z Wersalu w odwie- 


amija w teczce studenta 


NMiezwyfły wypadek w Gacze Gerlińs£im 


Niezwykły wypadek, domagjący sięlgad ugryzł anglika dotkliwie w palec- 
jeszcze szczegółowego wyświetlenia.| Po tym incydencie Schóttler wręczył 


y do znajomych, po długiej podróży | wydarzył się w tych dniach w jednym teczkę ze żmiją swojej znajomej, z któ- 
pocula ona silne pragnienie i wobec te. |Z barów berlińskich. Przy bufecie sie-|rą znajdował się w barze a sam zajął 


go, iż samym niewiastom nie wypada od | działo kilku młodych 


ludzi, a między |się pokąsanym anglikiem. Mancha wys 


wiedzać barów, postanowiły one ugasić |innvmi młody student Schóttler oraz |sał sobie ranę i po chwili zemdiał. Mu- 


swe pragnienie w hotelu. 


Zagraniczny gość natychmiast zaofła | W czasie pogawędki, student oświad 


rował swe usługi, wyrażając gotowość 
wstąpienia w towarzystwie dam do jakie 


$oś nocnego lokalu Blondynk infor- | »POd 
7 nu MA AAR zobaczyć ł usilnie prosit studenta, aby 


mowała go wówczas, 


znajduje się nowy mały bar, utrzymany w | TU 


iście paryskim stylu, zupełnie nieznan 
cudzoziemcom. Proponowała ona napić 
się tam coctailu i natychmiast udać się z 


| powrotem do domu, 


l 


Obcy obywatel wsiadł do dystyngo. 
wanego auta, które miało go zawieźć do 
reklamowanego przez obydwie damy ba 


PIŁ 
Przekonał się on, iż rzeczywiście bar |1dno, a mianowicie to, że podrażniony 


ten był bardzo nity, jednakże, widocz- 
nie przeżywał wielki kryzys, gdyż byli 
oni tam jedynymi gośćmi. Przy stoliku 
zjawił się natychmiast usłużny kelner, za 

ując, jaką markę szam Ą 
i A sic na aj pojawiła sią flaszka, za 
mówiona przez dwie przygodne przyja. 
cłółki, Niewiasty, z któryc badaj Jak ali 
okazało, była młodą mężatką, druga zaś 
jeszcze panną, bawiła swego towarzysza 
nieustannie rozmową, poruszając całe 
mnóstwo aktualnych zagadnień, W roz- 
mowie tej wykazały 


one wiele inteli. |kle tragicznem wydarzeniu, które mia- 


siano go przewieść do szpitala. 

Mimo, iż od chwili ukąszenia aż do 
czył, że posiada w teczce autentyczną |przybycia do szpitala upłynęło wszy- 
żmiję. Anglik, który był również już | stkiego 20 minut, trucizna zaczęła dzia- 
gazem* koniecznie chc'ał tę żmiię|łać, anglikowi opuchła twarz. 

Lekarze zastosowali natychmiast za 
ją pokazał. strzyki atropiny; które odniosły pożą- 
Co dalej było — tego dotychczas |dany skutek. Stan chorego poprawił się 
nie zdołano jeszcze definitywnie ustalić. |do tego stopnia, że obecnie śmierć mu 
Według jednej wersji. Mancha mlał sięg już nie grozi, z 
na do teczki, aby wyciągnąć źmiję.| Policja prowadz! obecnie energiczne 
Według zeznań innych świadków zaj- | dochodzenie, które ma ustalić skąd stu- 
ścia, źmlję miał rzekomo anglikowi|dent wziął żmiję i dlaczego przyszedł 
wręczyć student, który podał mu ją w|do baru. Zachodzi również podejrzenie 
papierowej torebce. Stwierdzono tylko | morderczego zamachu. 


pewien anglik nazwiskiem Mancha. 


Nr. 1463 


Nowa pozzden: 


DOUMER 


jest goracym patriotą 

Nowowybrany prezydent Francji 
Dotmer jest uważany przez francuzów 
za najlepszego partjotę. Oddał on Fran- 
cji nietylko swoje siły, uczucia, myśli 
t cale swoje życie, lecz przymłósł jej 
także w ofierze to, co miał w życiu naj- 
ciennieszego: swoich czterech synów, 
którzy byli jego dumą. Wszyscy czterej 
synowie zginęli prawie równocześnie, 
walcząc o bezpieczeństwo I wolność oj- 
czyzny. 24 września 1914 roku zmarł 
w szpitalu w Nancy 25-letni Andre Dou- 
mer, oficer artylerjł. 

Po trzech latach od śmierci Andre 
zginął poczas walki w powietrzu drugi 
syn Doumera — Rene dowódca 76 eska 
dry lotniczej. Rene miał lat 29. 


23 czerwca 1918 roku też w walce 
powietrznej zginął trzeci syn prezyden- 
ta Francji, Marcel w wieku lat 31. 


W koficu już po zakończeniu wojny 
umarł od zatrucia gazami czwarty syn 
Douwmera — 33-letni Armand. 

Paul Doumer ze stolcyzmem 1 poko- 
rą prawdziwego patrjoty zniósł te stra- 
szliwe closy, Ojczyzna potrzebowała 
tych ofiar I trzeba je było dać. Taka 
była głęboka I mądra fllozofja tego wiel 
kiego syna Francji. Lecz gir nie- 
przemijający ból serza ojcowskiego nie 
opuszczał go nigdy. Myśl o swoich u- 
traconych synach podyktowała nieszczę 
śliwemu. ojcu piękną książkę, najpięk- 
nięjszą z tych, jakie kiedykolwiek napl- 
sane były przez ojca o swolch dzieciach 

Paul Doumer obejmie zaszczytne sta 
nowisko prezydenta 13 czerwca, aczkoł 
wiek wybór został dokonany już 13 ma- 
la. Trzy, czy cztery dni przed rozpo- 
częciem wypełniania swoich nowych 
obowiązków Doumer złoży urząd prze- 
wodniczącego senatu, Zebraniom senatu, 
które będą mlały miejsce w okresie po- 
między datą wyboru prezydenta I oficjal 
nem objęciem przez niego stanowiska, 
nie będzie on juź przewodniczył, 


S$znie5 sie, pæajacuw?.. 


Tragiczna rzeczywistość na scenie. - Moljer umarł w czasie gry. — 
. Krwawe porachunki przy świetle kinkietów | 


Jia pograniczu fantazji i rzeczywistości 


„Chicago Tribune” donosi o niezwy- |becny był król szwedzki Jan II. 
Aktor, grający żołnierza rzymskie- 


gencji i nawet wiedzy, zaś niezwykłe wy |ło miejsce w teatrze „Lassale-Street" go, który w pewnym momencie miał 
tworne ich zachowanie pozbawione by- |podczas przedstawienia sztuki Collughs'a przebić lancą ukrzyżowanego Chrystu- 


ło cienia flirtu. i 
Wkrótce flaszka azampana została 


pod tytułem „Zakochany miljoner“. Ulu- sa, tak przejął słę swą grą, iż miast do- 


gac opanować swego wzburzenia z pó- 
wodu upokorzenia rodaka, wpadł na sce 
jne i przebił sztyletem hiszpańskiego ak 
heare 

Nierządkie również są rzeczywiste 


bieniec publiczności, słynny komik Mac tknąć ostrzem lancy drzewca krzyża, |tragedje miłosne na scenie. Przed kilku 


opróźniona, nikt nie zdradzał jednak chęcj | Sliggin podczas swego występu w dru- 
pójścia do domu. Młoda niewiasta z u. |gim akcie dostał nagle ataku sercowego 
śmiechem oświadczyła kelnerowi, iż jest |l zmarł na scenie. 
odna.. Kelner przyniósł natychmiast| Nie pierwszy to raz zdarza się w hi- 
kby na umówiony znak, kawior i brzo- |storji teatru, iż przedstawienie teatralne 
skwinie, następnie, nie pytając nawet o |zostaje nagle brutalne zakłócone tragicz 
zezwolenie, otworzył drugą flaszkę szam |ną rzeczywistością, wyprowadzając wi- 
ada Później goście musieli zakosztować |dza z kralny fantazji i ułudy do praw- 
eszcze słynny „Fine champagne", który |dzlwego realnego życia. 
był chlubą tego baru, Znana jest powszechnie tragiczna 
Koło godziny 3-ej nad ranem cudzo. |śmierć słynnego dramaturga i aktora 
złemiec zażądał rachunku. Gdy kelner | Moliera, która również nastąpiła w po- 
mu go zaprezentował, z przerażenia za- |dobnych okolicznościach. Podczas wy- 
stygła mukrew w żyłach. Rachuneczek |steępu w komedji „Chory z urojenia" 
wyniósł koło 2,000 franków. Kelner, zau. | Moller dostał nagle silnego ataku, spo- 
ważywszy osłupienie gościa, wskazał mu|wodowanego jego przewlekłą chorobą 


(przebił na wylot swego nieszczęśliwego| laty został zabity na scenie słynny an- 
kolegę. Ciężko ranny aktor natychmiast gielski aktor Temole-Crozier. Padł on 
wyzionął ducha. Król, oburzony nie- z ręki swego najlepszego przyjaciela, ak 
zręcznością aktora, wpadł na scenę, DO- tora Franca. Temole-Crozier grał wów- 
czem zadał aktorowi tak silny cios szty- czas rolę zdrajcy; gdy otrzymał on 
letem, iż ten trupem padł na ziemię. In- śmiertelny cios od swego partnera, wi- 
terwencja króla wywołała wśród tłu- downia poprostu drzała od burzliwych 
mów widzów silne niezadowolenie, 0- oklasków, nikomu bowiem nawet przez 
burzone masy rzuciły się na scenę, Zde- myśl nie przeszło, iż w momencie tym 
molowały scenę i tak dotkliwie pobiły | rozegrała się pełna grozy rzeczywi- 
|króla, iż ten również po kiiku dniach za- stość. Aktor-morderca tak przejął się 
kończył życie na skutek odniesionych dokonanym krwawym czynem, iż po- 
ran. stradał zmysły. Morderstwo to zostało 

Historja teatru przytacza mnóstwo dokonane na tle zazdrości. Aktor już od 
krwawych i burzliwych zajść, które wy roku podejrzewał swego kolegę, iż ro- 
nikały na tle osobistej interwencji bar- | mansuje z jego żoną. Od tego czasu za- 


cennik, który zawierała karta potraw i|płucną, rola została wówczas uleta w dziel porywczych widzów, silnie prze- 


win: flaszka szampana 500 franków, |sposób tak bezpośredni I prawdziwy, iż 
brzoskwinia 80 iranków it. d, poza. |został on nagrodzony entuzjastycznęmi 
tem po godzinie 12 płaci się specjalny do oklaskami całej widowni; w niespełna 
datek, klika godzin vo tym wypadku Molier za- 
Gość, nie będąc przygotowany na ta. | kończył życie. 
ki wydatek, nie miał przy sobie odpo.| Zdarzały się również niejednokrotnie 
wiedniej sumy i zarumieniwszy się po |wypadki. iż sztylety, szpady lub też mie 
uszy ze wstydu, zmuszony był zostawić cze na skutek niezręczności lub też in- 
zastaw w postaci złolej papierośnicy i po nych przyczyn zamieniały sie na scenie 


jętych sztuką i niepotrafiących odróżnić 
fantazji od rzeczywistości. W 16 stule- 
clu francuski poseł w Hiszpanii dał się 
ido tego stopnia unieść swej silnej na- 
miętności, iż stał się sprawcą krwawe- 
go morderstwa. . 

Scena przedstawiała jeden z epizo» 
dów podczas bitwy między francuzami 
'a hiszpamami. pewnym momencie po- 


przysiągł on krwawą zemstę. Wyzyskał 
on w tym celu scenę pojedynku, która 
„miała miejsce podczas przedstawienia, i 
zada swemu partnerowi prawdziwy 
cios. 

W roku 1928 zamordował Jean Valls 
w Marsylii podczas przedstawienia ak- 
torkę, która wzgardziła jego płomienną 
„miłością. Świeża jest jeszcze w pamieci 
„krwawa tragedia, która przed kilku mle- 


dać swój adres, 
Damy odprowadziły go do swego do- 
mu, bawiąc go przez cały 


rozmową. Gość, oczywiście, był w mniej. przedstawienia pasyjnego, na któremi o- 


czas wesołą | wydarzył się przed 


w prawdziwe narzędzia mordercze. Nie- |konany francuz upokarza się i poniża w siącamł wydarzyła się w Oslo. Słynna 

zwykle tragiczny wypadek na tem tle;niezwykły sposób przed hiszpanem, bła młoda śpiewaczka operowa została pod 

400 laty modczas | gajac go o litość I łaskę. ‘czas przedstawienia zabita przez swego 
Poseł Gauthier de Benault, nie mo-|zazdrosnego męża. 
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owe przepisy maja wpłynąć na zmniejszenie się ilości. 
nieszczęśliwych wypadków. == Żłobki dla dzieci, któ-|| 
rych matki pracują zarobkowo : 


Ministerstwo spraw wewnętrznych, w 
porozumieniu z ministerstwem pracy i 
opiekl społecznej, przystępuje obecnie do 
opracowania przepisów o obowiązku pil- 
nowanła dzieci, i 

Przepisy te bedą przewidywały kary 
mandatowe, nakładane doraźnie, przez po 
licjantów na tych opiekunów, których 
dzieci znajdują się samopas na jezdniach. 
Pozatem dozorcy domów będą mieli obo- 
wiązek zwracania uwagi na dzieci, ba- 
wiące się na podwórzach, w bramach, na 
schodach, a niekiedy nawet i na stry- 
chach, lub dachach, 

Przewidziane są również kary za po- 
zostawianie dzieci bez żadnego dozoru w 
miejscach, gdzię tm może grozić jakieś 
niębezpieczeństwo, 

Przepisy te winny wejść w życie w 
jaknajszybszym czasie. Należy bowiem 
mieć nadzieję, że wpłyną one na zmniej- 
szenie się ilości nieszczęśliwych wypad- 
ków, których ofiarą padają dzieci. 

Kroniki policyjne wszystkich więk- 
szych miast polskich notują stale znacz- 
ną ilość podobnych wypadków. W okre- 
sle letnim, gdy dzieci częściej znajdują 
się na ulicy, są one jeszcze bardziej nara- 
żone na niebezpięczeństwo. 

+ Dzieciaki, niedozorowane przez niko- 
go, bawią się na jezdni, nie zważając na 
ruch kołowy. Szoferom, nawet najbar- 
dziej sumiennym t ostrożnym, nie zaw- 
sze udaje się zapobiec nieszczęściu. 

Nie więc dztwnego, że ilość przeje- 
chań dzieci jest wprost zastraszająca. 
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$ — oto tło niebywałe interesującego fil- A 
Í mu polskiego, który wkrótce ukaże się 
na ekranie 


Kina Grand . 
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kary winni dokladnie zbadać warunki do- | ności zapewnienia dziecku należytego doj 58 
mowe dziecka, które padlo ofiarą jakie- | zoru, gdyż żłobki otwarte są o każdej po- | $ 
goś wypadku, rze dnia. R 
Gdy jednak zostanie ustalony Że ro- 
dzice poprostu lekceważą sobie swe obo- 
wiązki, będą oni surowo karani, 
Zagranicą w ostatnich latach dopro- 
wadzono do minimum liczbę meszczęśli- 
wych wypadków. p 
Przedewszystkiem zorganizowano 
żłobki dła dzieci, do których każda mat- 
ka, udająca się do pracy, oddaje swe 
dziecko. W krajach tych nikt więc już 
nie może się tłumaczyć, że nie miał moż- 


Przepisy, opracowywane obecnie |i 
przez władze polskie, przewidują rów-| ER 
nież kary mandatowe za wypadki, spowo | KS 
dowane przez dzieci, które są pozbawio- 
ne dozoru. W pierwszym rzędzie doty- 
czy to pożarów. Kł > 

Statystyki wykazują, że w Polsce 
rocznie notuje się znaczną ilość pożarów, 
które powodują dzieci, bawiąc się zapal- |] 
kapni, czy innemi matęrjałami łatwopal- 
nem. 
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w rolach głównych 
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Miezwyfkłe perypetie mieszkaniowe zreduiowaneśo ro- 
boetnika, którego żona mie chciala ulrzymymwać 


Małżonkowie, Mieczysław t Helena 


Grabczykowłe od trzydziestu lat jużļj 


mieszkali pod jednym dachem. Mieli 
dwie córki, Reginę i Wiktorię, które 
niedawno wydali zamąż i znaleźli się ©- 
becnie znów sami w swem mieszkaniu. 
Zarówno p. Mieczysław, jak 1 jego 
małżonka, pracowali w fabryce. 
Dopóki Grabczyk nie został zredu- 
kowany, w mieszkaniu panował ideal- 
ny spokój. Gdy jednak przestał praco- 


Stwierdzić należy, że w wielu wypad- | wać, zapanowała istna Sodoma I Gomo- 


kach brąk należytego 
uzasadnienie. Trudno wymagać od ma- 
tek, które same są zmuszone do szukania 
zarobków, by jednocześnie mogly mieć 
stale na oku swe pociechy. j : 

Zdarza się często, że robotnice, udają- 
m8 slę z samego rana do pracy, pozosta- 
wiają nieletnim dzieciom opiekę nad tas 
lem mieszkaniem. Starsze rodzeństwo 
ma czuwać nad młodszem do powrotu ro 
dziców. | 

Trudno wymagać od dzieci, by nale- 
życie czuwały nad młodszem rodzeńst- 
wem. 

Nie zdają one soble przecież sprawy z 
wielu niebezpieczeństw, 

Z drugiej strony nie byłoby właściwe, 
gdyby nowe przepisy nakładały kary na 
matki, pracujące zarobkowo, które pozo- 
staia młodsze dzieci bez opieki doros- 
yc . 

Wszak nieszczęsne te kobiety dbają 


dozoru, ma swoje |1% 


Aresztowanie akuszerki łódzkiej 


Tal ewon „RAKIETA“ 
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1 Ramalien Gierasieńskim ...... 


ISzczegóły wkrótce 


Pani Helena, która nie straciła za- 
ęcla, podburzana przez krewnych ił 
znajomych, poczęła się buntować. 

— Nie będę ciebie utrzymywać! — 
groziła mężowi — Jestem już przecież 
niemłoda i muszę coś soble odłożyć na 
czarną godzinę! i 

Grabczyk tłumaczył małżonce, że 
sam stara się o zajęcie, gdyż nie chce 
być dla niej ciężarem, lecz niewiasta 
nie brała tego wcale pod uwagę. 


przyjaciel obiecał mu zajęcie. Po paru 
tygodniach wrócił on jednak do Łodzi. 
Zawiodły go nadzieje. 

W czasie jego nieobecności, małżon- 
ka wprowadziła w życie pewne plany, 
ka» już od dość dawna chclała wyko- 
nać. 

Sprzedała mieszkanko, które dotych= 
czas zajmowała z mężem i wynajęła lu 
ne, tańsze | mnulejsze, na swołe imię. ` 

Gdy Grabczyk przyjechał do Łodzi, 


W sierpniu ubiegłego roku Grabczyk | oświadczyła mu z całą stanowczością: 
— To mieszkanie jest moje. Ja pode 


wyjechał do Warszawy, gdzie jakiś 


(w teatrze POPULARNYM 
przy ul. Ogrodowej 18). 


za dokonywanie miedozwolomycia 
. operacyj 


W drugiej połowie marca b. r. do szpł 
tala położniczego św. Elżbiety w Łodzi, 


bardzo o los swych pociech i jeśli je po- į przywieziono ciężko chorą Marię P. 


zostawiają same, w mieszkaniu, czy 
przed domem, to są do tego zmuszone 
warunkami życia. i 
Władze, w opracowywanych obecnie 
przepisach, zwracają więc uwagę funkcjo 
rarjiuszom policji, że przed nałożeniem 


Lekarze stwierdził zakażenie krwi. 
Młodą niewiastę poddano operacji. 
Dzięki troskliwej opiece po kliku tygod- 

niach P. poczęła powracać do zdrowia. 
Lekarze, którzy ustalił, że niewiasta 
zachorowała wskutek poprzednio doko- 
WISRZEZNZCJ 


Krwawy mord pod foninem 


Sym zamożnego rolnika zabił swego kolege 


Józef Flesman, syn zamożnego rolni 
ka ze wsi Maliniec (pow. Koniński) sta- 
rał się pozyskać względy córki zamożne 
go sąsiada. 

Dziewczyna nie zwracała nań jednak 
uwagi i nie chciała z nim się spotykać, 

łodzieniec doszedł 
wszystkiemu zawinił jego kolega, Józef 
Szymański, który również zalecał się do 
tej samej dziewczyny. 
. Któregoś dnia wezwał go więc do sie 
bie i oświadczył mu: 

— Tak dalej być nie może! — rzekł 
doń — Musisz mi ustąpić z drogil 

— Nie mam nawet zamiaru! — od- 
parł mu Szymański — mamy do tej dzie- 
wczyny jednakowe prawal 
' - Młodzieńcy rozstali się bardzo chło- 


Ọ, 

Flesman postanowił usunąć rywala, w 
razie gdyby mu w dalszym ciągu prze- 
szkadzał, 

W kilka tygodni później dziewczyna 
wyjechała z Malińca, 

Okazało się, że lekceważyła zupełnie 
obu młodzieńców i myślała na serjo © 
trzecim; zamieszkałym w pobliskiej wio- 
sce, dokąd się właśnie udała. i 


do wniosku, że | Mł 


Po jej wyjeżdzie stosunki pomiędzy 
Flesmanem i Szymańskim jeszcze bar- 
dziej się pogorszyły. 

Wynikła kłótnia, 

W pewnej chwili Flesman pochwycił 
duży kamień i cisnął go w Szymańskiego. 
, trafiony w głowę, padł tru- 
pem na miejscu, 

Zabójca zbiegł, 

Policja poszukiwała go przez szereg 
tygodni i wreszcie ujęła, 

Sąd pierwszej instancji skazał go na 
A: RSE zz e 

ąd apelacyjny jednak uchylił wyr 
i skazał PAPIRE na trzy lata ciężkie- 


go więzienia, 


Gloada mleczna 
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Najbardzie] posilna I uzdrawiające 


nanej nledozwolonej operach, zawtado- 
mili o powyższem władze. 

Marja P. została w szpitalu szczegó- 
lowo przesłuchana przez funkcjonarju- 
szy policji, 

Oświadczyła wówczas, że niedozwo- 
lonego zabiegu chirurgicznego dokonała 
akuszerka łódzka, Natalja Kadyńska. 


Maria P. zgłosiła się do niej w płerw- | nił 


szych dniach marca. Akuszerka zażąda- 
ła 60 złotych za operację i gdy otrzyma- 
ła tę sumę, w mieszkaniu swem poddała 
niewiastę niedozwolonemu zabiegowi. 

W kilka dni później stan Marii P, 
gwałtownie się pogorszył. Mąż jej zwró- 
ch się wówczas do szpitala. 

Policja, opierając się na zeznaniach 
niewiasty, zarządziła obserwację. Wyde- 
legowani specjalnie wywładowcy zbadali 
dokładnie działalność Kadyńskiej i usta- 
liH, że akuszerka ta stale dokonuje niedo- 
zwolonych zabiegów chirurgicznych í 
czerpie z nich środki utrzymania. 

Gdy władze zdobyły konkretne do- 
wody winy tej akuszerki, w rezultacie o- 
sadzity Ją w więzieniu. 

- Kadyńska | jej pacjentka, Marija P. 
stanęły przed sądem, 

Na sprawie akuszerka nie przyznała 
się do winy, Twierdziła, że nigdy nie do 
konywała niedozwolonych operacyj, a P. 
nies była jej pacjentką. 


Marja P. potwierdziła jednak swe ze- | 77 


znania, złożone na śledztwie. 

Sąd, po zbadaniu szeregu świadków, 
wyniósł wyrok mocą którego akuszerka 
została skazana na rok więzienia. Jedno- 
cześnie na przeciąg trzech lat pozbawia 
no ią prawa praktyki. 

Marię P. są skazała na trzy miesiące 
więzienia, z zawięszeniem wykonania ka- 
ry na- trzy lata: 


pisałam kontrakt I nawet nie mówiłam 
że będę z tobą mieszkała. Mogę cię 
tylko przyjąć, jako sublokatora, jeżeli 
będziesz ml płacił komorne. GR 
Qrabczyk oburzył się niesłychanie. - 
Nie miał jednak Innego wyjścia, więc 
musiał się zgodzić na warunki żony. 
W tym czasie otrzymywał jeszcze 
zapomogi, więc mógł płacić tyle, ile 
od niego żądała. b 
Gdy jednak stracił już prawo do za- 


s siku I przestał żonie dawać pieniądze, 


poczęła mu grozić eksmisją. y 
— Mogę znaleźć lepszego subloka- 


a W A z -a 


tora, który będzie mł płacił punktual- 


nie! — mówiła mu — Nie mam zamią- 
ru czekać na pieniądze. : 

Qrabczyk począł się awanturować. 
Oświadczył on żonie, że żadna siła ludz 
ka nie zmusi go do opuszczenia milesz- 
kania. 

W lutym b. r .Grabczyk zupełnie 
nieoczekiwanie słę wyprowadził. 

Helena, której nawet nie powiedział, 
dokąd się udaje, nle mogła zrozumieć, 
dlaczego nagle opróżnił swój kąt. 

Po paru dniach wszystko się wylaś- 


0. . 

Okazało siłę, że Grabczyk zamlesz- 
kał u niemłodej już wdowy, Weroniki 
Lubleckliej, która nie  Żądała od niego 
pieniędzy, ani za mieszkanie ani za je- 
dzenie, 

Helena przeciwko temu kategorycz- 
mię zaprotestowałą. : 

Zażądała od męża, by wyprowadził 
się od tej niewiasty. 

— Nie pozwolę ci mlęszkać z kochan 
ką! — zawołała doń. — Tego się jesz- 
cze doczekałam na stare latal 

— Wolę mieszkać z kochanką, niż 
być twoim sublokatorem! — odpafł G. 
Małżonkowie zerwali ze sobą stosunki. 

"Po paru tygodniach Helena poczęła 
nadsyłać mężowi rozmaltych  znajó- 
mych, którzy w jej Imieniu domagali stę 
od niego, by powrócił do dawnego mle 
szkania. 

Helena godziła słę go już przyłąć do 
siebte I nie uważać za sublokatora. 
Qrabczyk odrzucał wszelkie propo- 


c . 
Któregoś wieczoru dwaj przyłaciele 


Heleny, Józef Osiński | Stefan Antałow. 


ski, napadli nań na ulicy I dotkliwie ga 


poturbowalł. 


Rannym zajeło się pogotowie. 
Osiński i Antałowski zostali pocłąg= 


nłeci do odnowiedzialności karnej. Sąd 


skazał plerwszego z nich na trzy mięs 
slące, druglego zaś na miesiąc aresztu, 


m W A 


_ A teraz humor. 


Biuro poszukuje praktykanta. . Zgłasza się 
p Sy PS mie pisat na maszynie? — pyta 


— A języki?,. Angielski, francuski, niemiec 
dt 

— Znam, panie dyrektorze... 
. Pije?.. Gra w 


— Nie, panie dyrektorze.. Ale jeżeli to Jest 
konieczne, dołożę wsze starań, aby nauczyć 
się tego wszystkiego w ótszym czasie, , 


"a" 


se 

Mąż, przeglądając gazetę: 

— Znowu katastrofa kolejowa,, Jeden po- 
ciąg najechał na drugi i roztrzaskał ostatni wa» 
gon przeznaczony dla palących, Pięćdziesiąt tru- 

_ pówt» 
— A widzisz?! — odpowiada żona, — Czy 
nie mam racji, powtarzając ciągle, że palenie pa- 
płerosów jest niebezpieczne? 


Przy pożegnaniu pani Piperminc powiada do sem zapisów dzieci 


Mayera: 


— Może pan, przechodząc, wstąpi do nas R. P, przypomina, że na podstawie roz-|. 


jutro na obiad?,,, 
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Dźwiękowy Teatr swietlny 


ERN “d 


: TAATES 
DZIŚ_I DNI NASTEPNYCH! 


NASTĘPNYCH! 
Pascynująca przeróbka filmowa naj- Elektryżujący pata Aia fenomenalny 
lepszej powieści Hermana Sudermana HE 


fil 
„ŻONA STEFANA TROMHOLTA“ MOJE 
D. t: b 
[yranja Sł di M 
Mi | 0 Ś ci” Przepiękna. idylla wioseńna, wyśŚlio- 


ny sen biednego dziewczęcia z ulu- 
bieńcami Łodzi Janet Gaynor I Char- 
Dramat zmysłów i poświęcenia. Nie- 
zwykłe kreacje znakomitych artystów 


les'em' Fatrel: w rolach głównych. 
filmowych. Lewisa . Stone'a, Leliy 


"Przecudne melodie, frapująca pelna 
Hyams | Peggy Wood. - Nadprogram: 


.słońca i pogody treść, pełne humoru, 
Dodatek dźwiękowy 4 aktualności bie 


kapitalne momenty, w epizodach El. 
Brendel, Mariorie White, — Nadpro- 
żące. — Początek seansów o godz. 4 
po poł. — Ceny miejsc na 1 seans od 1 


„gram: Tygodnik dźwiękowy Foxa i 
aktualności" krajówe. — Bilety wol- 

Zł. w sob., niedz. i święta poranki po - 

"75 gr. i 1 zł. — Karty premiowe waż- 


inego wejścia nieważne do odwołania. 
ne bez ograniczeń, 


s 


„Początek seansów o godz. 4.30 po pol. 
‘w soboty, niedziele i święta od godz. 
"ł2-ej do 3-cl poranki po 75 zr. I 1 zł. 


EYZ 


O wszystkiem potrochu... 
Bezpłatna nauka dla dzieci inwalidów. — 


Hu ubezpieczonych ma Kasa chorych? — 
Białe czapki dla policji. „Święto Dziecka“ 


W związku z nadchodzącym okre-! 1.461 kobiet. Liczba członków rodzin o- 


do szkół, zarząd 
główny Związku Inwalidów Wojennych 


porządzenia ministra wyznań *religij- 


— Łaskawa pani — odpowiada Mayer, — |nych i oświecenia publicznego, 


Pani obiad jest dla mnie rozkazem... 
e» 

Mały Moniek, idąc do szkoły, wstępuje co» 
dziennie do sklepiku na rogu po 5 deka szwaj- 
carskiego sera ` Sprzedawca, zaintrygowany re- 
gularnością odwiedzin malca, zwraca się doń: 

— Dlaczego właściwie zabierasz do szkoły 
codziennie ser szwajcarski?,, 

— Bo nauczyciel nie może znieść tego zapa 
chu 4 wyrzuca mnie z klasy.. 

** = 
A J 

W szkole nauczyciel zwraca się do jednego 
z uczniówi © „| 

— Powiedz mi zdanie, w którem byłaby 
mowa o trzech kwiatach... 

Uczeń namyśla się przez chwilę I odpowim 
das 


pierwszeństwo przy zwalnianiu od o0=' 


bowiązkowo ubezpieczonych wynosiła 
2.504.987 osób. 


şe 

4 R Z $i 
» Od. kilku. dni na mocy zarządzenia 
władz policyjnych wszyscy policjanci 
na ulicach pokryli czapki białemi płó- 


płat w szkołach państwowych mają dzie. ciennemi pokrowcami. 


ci niezamożnych inwalidów wojennych. 

"Na podstawie tegoż rozporządzenia, 
pierwszeństwo przy zwalniafiu od opłat 
za egzaminy dojrzałości eksternów ma- 
ją również dzieci niezamożnych inwali- 
¡dów wojennych oraz niezamożni inwa- 
lidzi. 1 ` 

"a> NIARN — „oi 1 09% 


Główny „urząd statystyczny ópraco- 


górny" — 


„| wał dane. dotyczące ubezpieczonych w- 


Kasach Chorych w:całej Polsce. 


| - Na dzień 1 stycznia r. b. obowiązko- 


wo ubezpieczonych w Kasach Chorych 


było 
i A /2.172.45 9osób, . 
w tem. 1.473.373 mężczyzn i 699.176 ko- 


— Ojciec mój siedzi cały dzień w knajpie biet, dobrowolnie zaś ubezpieczonych o= 


„Pod trzema różami”. 


allo ' Tu 


| PROGRAM ROZGŁOŚNI ŁÓDZKIEJ 
„POLSKIEGO RADJA“ 


Wtorek, dnia 26 maja 1931 r. 

11.58—12.05 Sygnał czasu z W-wy, hajnał z 
Wieży Mariackiej w Krakowie, 12.05—13.15 — 
Muzyka z płyt gramof. f. A. Klingbeil, Piotr- 
kowska 160. 13.15—13.25 Odczytanie progra. 
dziennego 1 repert. teatrów 1 kin. 13.25—15.35 
Przerwa. 15.35—15.50 Chwilka lotnicza „Wiec 
na lotnisku“ — wygl. p. Morsztykiewiczówna 
(tr. z W-wy). 15.50—16.10 „Atrakcyjna siła 
sportu” wygł. red. Jerzy Szyszko-Bohusz 
(tr. z W-wy). 16.10—16.15 Komunikat dla żeglu 
gi i aków. 16.15—16.50 Odczyt z płyt 
gramof. z W-wy. 16.50—17.15 Program dla 
dzieci. Audycja ku uczeczenia święta dziecka 
(tr. z W-wy). 17.15—17.40 Odczyt ze Lwowa 
„Ludzie zenialni*, wygl. dr. Wł. Sieradzki 
17.45—18.45 Popularny koncert symf. ork. pod 


dyr. G. Fitelberga. Solistka p. _ Lipkowska 
(fort). +) Czajkowski. 
Rimini*, 2) Franck: Warjacja symfoniczna na 


fort. | orkiestrę. 3)  Sibelins: Smutny walc 
(valse trista). 4. Beethoven: Temat z warla- 
ciami z kwartetu A-dur. 5) R. Wagner: 


zgółem 2.884, w tem 823 mężczyzn i $ 


. PRYWATNE 


POGOTOWIE LEKARSKIE 


ZIELONA 6 


TELEFON 12 


-i Maito niby imitować letnie czapki, 
ale właściwie FR; 
są to te same czapki zimowe, obciążone 
i jeszcze białem płótnem. ` 
Pokrycie pokrowcem sukiennego den 
ka czapki nie ratuje sytuacji i nie chło- 
dzi głowy 'spoconego policjanta podczas 
dni upalnych. -;gsovggsi» pPoswseg toda 
Od kilku dni na.ierenie całego paft- 
stwa odbywa się tradycyjne święto p. n. 
„Tydzień Dziecka“... ; 
Pamiętajmy z tem, że podczas owe- 
go święta dzieci chcą nietylko bawić się 
i chodzić do kina, lecz przedewszyst- 


kiem — 
najeść „się do syta! 
EERE 


TY GA AK 


VAR $; S h va 


Udziela doraźnej pomocy lekarskiej we wszelkich wypadkach nagłych o każdej po- 
rze dnia 1 nocy — lekarska pomoc akuszer.-ginekolog. 


Atak pszczół w samolocie 


pasażerów 


Niespotykany w historji lotnictwa pszczołom udało się przenłknąc do ka- 


Fantazja „Franceska di|wypadek wydarzył się w tych dniach |biny, przeznaczonej dla ludzi, 


gdzie z 


na pasażerskim aeroplanie francuskim, |furią, rzuciły się na pilota. mechanika i 
kursującym między Paryżem a Mar-|trzech pasażerów. Rozpoczęła się walka 


An-|sylją. Aeroplan wystartował z Marsylji |ludzi z rozgniewanemi owadami. 


Na wy 


trakt z op. „Lohengrin“. 18.45—19.10 Rozmai-|mając na pokładzie prócz pilota i me-|sokości 1.500 metrów pięciu ludzi ata: 
chaników, ustaloną liczbę pasażerów, |kowanych przez rój pszczół broniło się 
zaś w oddziale bagażowym 12 skrzy” |rozpaczliwie'przy pomocy rąk i chuste 


tości. 19.10—19.25 Komunikat Izby“ Przem.- 
Handi. w Łodzi i odczytanie progra. na dzień 
następ. 19.25—19.35 Płyty gramof. 19.35—19,50 
Prasowy dziennik radjowy z 
20.15 FFeljeton z W-wy. 20.15—21.45 Koncert 
popularny. Wyk.: Ork. P, R. pod dyr, J, Ozi- 
mińskiego. Ignacy Dygas (tenor) i L. Urstein 
(kred, 21.45—23.00 Kwadrans literacki (tr. 


z W-wy). 22.00—22.30 Recital skrzypcowy p.| zawierała cały rój pszczół: 
22.30—24.00| aeroplan wpadł w sferę silnych wia-|ce głęboko:w kieszenie. 
Komunikaty: PAT, meteorol., polic. sport. oraz| trów, Podczas silnego kołysania stat-| W -ta 


Miry Stokowskiej (tr. z. W-wy). 


muzyka lekka i taneczna z W-wy, 


Duypżuzryy apiek. 
Dziś dyżurują następujące apteki: 


zraczonego dla s 
pszczół w Paryżu. Każda z tych skrzyń 
przedstawiała zaimprowizowany ul | 


ku powietrznego, 
straciła 


W-wy. 20.00—|nek żywego pszczelnego ładunku. prze=|czek do nósa, lecz nie wiele to poma- 
jakiegoś hodowcy |gało. Atak pszczół, któremu towarzy- 


szyło głośne brzęczenie, nie ustawał, 
a ludziom mie pozostało nic innego, jak 


W drodze |owiązać głowy chustkami i wsunąć rę 


kim stanie pasażerowie niefor- 


jedna ze Skrzytiek |tunnego aeroplanu dolecieli do Bourget. 
równowagę, zwaliła się ze|Kiedy'statek- opiścił :się na ziemię, 


swojego miejsca i rozbiła się, Przestra- pszczoły, „swobódnie fruwały już po 
szone pszczoły, znalazłszy się na wol-|wszystkich:jego ubikacjach. Po wyjęciu 


Sz. Jankielewicz (Stary Rynek 9), L.|ności zaczęły nieprzytomnie fruwać po {rozbitego ula z aeroplanu i wystawie- 
Steckel (Limanowskiego 37), B. Głu-|przedziale bagażowym usilnie szukając niu go ra ziemię, wszystkie pszczoły 
_ chowski (Narutowicza 4), St. Hamburg | wyiścia, lecz po każdej próbie były od-| grzecznie wróciły do swojego pomiesz- 
Główna 50), L. Pawłowski (Piotrkow- | rzucane z powrotem przez ciśnienie po-;czenia, zostawiając po sobie przykre 
ska 307), A. Piotrowski Samari a wietrza, +- 


wspomnienia w postaci licznych uką- 


W rezultacie energicznych usiłowań szeń. 


Nr. 145 


Kącik dla pań. 


Na przełomie wiosny 
i fala, 


Wiosna tegoroczna długo kazała na 
siebie czekać, a gdy się wreszcie zjawi- 
ła, sypnęła takiemi uwpałami, jakich być 
może, nie będziemy mieli w lipcu. By- 
łyśmy przygotowane na długie jeszcze 
noszenie kostjumów i płaszczów, tym- 
czasem nagle wypadło pomyśleć o let- 
nich sukniach i kapeluszach. 

Co do sukien niema w tym roku wiel- 
kiego kłopotu. Czy to wskutek kryzysu 
ekonomicznego czy poprostu kaprysu 
mody, etaminy, markizety, ba nawet 
proste perkaliki i kretony, są tego roku 
ogromnie modne. Desenie w etaminach 
i markizetach nie ustępują deseniowym 
jedwabiom, są pomysłowe i prześliczne. 
A że wogóle desenie są tego lata bardzo 
modne i to znowu duże, jaskrawe, w 
kwiaty, koła i t. p., więc trzeba przyznać, 
że skromna ta moda jest bardzo na cza- 


ie, 

A zwykle bywa inaczej — moda nie 
oszczędza nas nigdy: w czasie wojny, 
kiedy skóry były bardzo drogie, kazała 
nam nosić wysokie sznurowane buty i 
szerokie spódnice. Dziś, kiedy wszyst- 
kich gnębi kryzys finansowy, musimy 
brać na suknię o 3 metry materjału wię- 
cej, niż parę lat temu, Dobrze, że to nie 
musi być jedwab! Ri. 

Na sukienki codzienne, biurowe i do- 
mowe, lepiej oczywiście nie brać dużych 
i krzyczących deseni. Nośmy w dalszym 
ciągu owe groszki, kratki i punkciki, 
które od dwuch lat uporczywie prześla- 
dują nas w modzie. Z tą różnicą, że w 
zeszłym roku królowały one niepodziel- 
nie, na sukniach nawet najbardziej pa- 
radnych, a w tym roku zeszły do CO- 
dzienności. 

Wogóle modę współczesną cechuje 
rozdział między codziennością a „galą“. 
Przypomnijmy sobie, jak: parę lat term 
mogłyśmy nosić ten sam filcowy kape- 
lusik na wizytę, w deszcz, ńa ulicę, do 
loży w teatrze i na czarną kawę u zna- 
jomych? A i suknie nie bardzo różniły 
się między sobą. Wszystkie nie zakry= 
wały kolan I wsżystkie miały genre 
mmiej więcej sportowy. Dziś jest to nie 
do pomyślenia. | 

Suknie różnią się zasadniczo: długa 
do ziemi, suta suknia wieczorowa, nie 
ma nic wspólnego z sukienką z surowe- 
go jedwabiu w pasy, ściśniętą pasecz- 
kiem, w której możemy grać w tennisa, 
albo chodzić na wycieczki. Niestety, nie 
może nam też wystarczyć jeder kape- 
lusz — musimy mieć na codzień berecik 
z plecionej słomki, zawadjacko zsunięty 
na tył głowy, I musimy mieć duży po- 
wiewny kapelusz, o olbrzymich chwie- 


|iących się rondach, do sukien lekkich I 


powiewnych, jak on sam, A jeszcze — 
maleńki toczek, tak dużo ukazujący wło= 
sów nad czołem i tak przylegający do: 
głowy, że prawie stanowiący peruczkę, 
z białem najczęściej obramowaniem — 
do sukien wieczornych i wizytowych, 
przeważnie ciemnych. Do jasnych, let- 
nich sukien jednak najładniej wyglądają 
duże kapelusze, 

Jako przybrania przeważnie używa 
się wstążek, zdarzają się jednak i kwla- 
ty, pęk rzucony lekko i niedbale, czę- 
sto na stronie wewnętrznej, tuż przy 
uchu, jeśli to jest budka. 

Dopełnieniem całości są rękawiczki 
obowiązkowo czarne, nawet do jasnych 
sukien — z długiemi mankietami, często 
przybrane białym kolorem, Wygląda to 
trochę dziwacznie, ale — moda nie liczy 
się z logiką, trzeba się zatem pogodzić. 
PEZET a EA a a EEN T ATAS] 


GIERASIEŃSKI W ŁODZI. 

Genialny król humoru polskiego. nie- 
zrównany i bezkonkurencyjny odtwórca 
typów charakterystycznych, długoletni 
filar teatru „Qui - Pro - Quo“. sławny 
komik polski — słowem Romuald Giera- 
sieński przyjeżdża dnia 1-go czerwca do 
Łodzi i rozpoczyna występy w otoczeniu 
świetnego zespołu artystycznego stolicy 
w nowootworzonym teatrze rewjowym 
Kazimierza Brzeskiego w gmachu teatru 
Popularnego przy 'ul. Ogrodowej Nr. 18: 

O sensacyjnej premierze — szczegó- 
ły wkrótce. « 


TEATR LETNI W PARKU STASZICA. 

Dziś we wtórek i w środę o godzinie 
9-ej wieczorem rewia murzyńska p. t. 
OBA rewia Louisiona*. — Ceny zni- 
one. 


mego dnia wywieziono ją autem daleko 


: 89) 


STRESZCZENIE POCZĄTKU POWIEŚCI 
W: variete „Alhambra“ zamordowany z0- 
stał przemysłowiec warszawski Zygmunt 
Ruelcki, który przybył tam ze swą żoną 
Podejrzenie pts pA p tancerkę, Gizę 
óra występu miała 

g sobie broń, 1 
Jrdeńską aresztowano 4 osadzono w wię- 
zieniu, Odmówiła ona udzielenia wszelkich 


zeznań, 

Śledztwo wykazało, że Rulecki siedział 
twarzą zwrócony sceny natomiast zmarł 
od kuli, która ugodziła go w plecy. 

Obrony Ordeńskiej podejmuje się zna- 
ny adwokat warszawski dr. Holz który do- 
biera sobie do ost kierownika bryga- 
dy detektywów Scotland Yardu Edwina 
bawiącego przypadkowo w War- 


Brown w sprytny sposób zwalnia Or- 
deńską z więzienia pod pretekstem choroby 
Pewnej nocy po mrocznych zaułkach 
Powiśla błądził jakiś cień, > 
to młody mężczyzna, |tóry znikł 
za bramą iz o anych kamienic na 
Bugaju dusznej, ymionej izbie cze. 
kali już nań dwaj mężczyźni, Między przy- 
byszem a domo ami powstaje sprzecz- 
ka, która zamienia cię w walkę na noże, 
Podczas bójki wpada do izby Brown, który 
porywa młodzieńca, 
Dr. Holz odramu poznaje owego mło- 
dzieńca: jest to Barczak, który, czyhał na 
życie pani Liwskiej z rozkazu swych kam- 
y ięd =, tby l 
międzyczasie © się proces o 
zabójstwo Ruleokiego i rdadaka zostaje 
skazana na rok więzienia za usiłowanie za- 
z re Wykonanie wyroku zawieszono na 
a 4 * 3a e uRĄ f Gz WA TTW 
: ja detektywa; »Smith, * po "Uoięcz= 


CU owna. eniósł się wraz ze swą HeC z WY Y 
kochanką, Zubowa do Łodzi gdrie nawias (Si? WIẸC Z lôžka I wyszedł 


zuje kontakt z fałszerzami banknotów _ 
Zubowa prow. potajemny romans z 
Richol'em który również przebywa w Łodzi, 
W chwili gdy Brown wkracza do ho- 
telu wraz z policją, by aresztować Smitha, 
sekretarz detektywa ucieka podstępnie wraz 
z.Zubową i wyjeżdża do Krakowa Zubowa 
pozostaje w Łodzi nie może się bowiem 
rozstać z Richotem, który mieszka u 
mysłowca Krantza pod nazwiskiem 
worskiego 
Smith spotyka w Krakowie Barczaka | 


mT 


obaj postanawiają zgładzić Browna. W tym 
celu starają się najpierw podstępnie ścią- 
gnąć do TOIR Opaska, be za dwa dni 
ma wyjść zamąż za dete a. 

Gdy Orde przybywa ki Lodzi za- 
mykają B w piwnicy. pałacu Krantza i zmu- 
szają , napisania listu, wzywającego 
Ma Soa, Ci jągu, zdążaj 

ępnego w poc j ącym 
z Warszawy do Łodzi w pobliżu Rogowa 
jeden z pasażerów znalazł Ordeńską nawpół 
przytomną w przedziale drugiej klasy, 

W kilka minut potem w drugim prze- 
dziale znajdują zwłoki Holza. Nóż tkwi w 
plecach. Z Łodzi przybywają władze śled- 
cze z nadkomisarzem Szyszakiem na czele, 

Rozpoczyna się. dochodzenie. Ordeńska 
opowiada o swych przejściach, nie mówiąc 
nic jednak o Richocie. Zeznaje, że tego Sa- 
za 
miasto I zostawiono na drodze. Ponieważ 
było to blisko SZA dotarła do sta- 
cji i wsiadła do pociągu. Nagle do jej prze” 
działu wpadł jakiś gość i związał ją sznura- 


mi. 2 

Nadkomisarz Szyszak postanawia wró- 
cić do Łodzi. 

Nadkomisarz Szyszak wraz z Brownem 
przewrowadzają rewizię w pałacu Krantza. 

Smith i bowa uciekają do piwn 
gdzie wpadają do jakiegoś lochu, wypełnio- 
nego duszącym gazem. 


+ 


— Jeszcze kilka godzin!... Czy wy- 
trzymacieP... 

— WoO-dy... G0-Tą-Co... 

Brown zakrył ręką muszlę I zwrócił 


Powieść sensa 


ja; lecz Buńczuk nie przychodził. wlókł 


Str, 8 
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cyjno - kryminalna. 
Napisał dla „Expressu* JERZY BAK. 


Brown przyłożył znowu słuchawkę]  — Wo-dy... prę-dzej wo-dy... dziś dokonać pierwszej próby nad swym 
do ucha. | |  — Zaraz pan dostanie, ale kto mó-| wynalazkiem... 
— Hallo!... — krzyczał z całych sił. | wi?... — Nad jakim wynalazkiem?... | 
— Za godzinę zaczną działać. węntylato-| = — Wo-dy... 
ry!... Cierpliwości!... Ale powiedzcie kto| . — Jedno słowo: Kto mówi?... cuje nad sposobami uszczęśliwienia 
tam siedzi?.. Czy jest tam siostra pana Milczenie. Brown przęz kilka minut ludzkości. To był jego cel życia... Ja- 
Przeworskiego?... wydzierał sobie jeszcze gardło. lecz bezibyłem jego najtajniejszym powierni- 
to?... skutecznie. kiem... Przede mną nie mlal żadnych ta- 
— Siostra pana Prze-wor-skie-gol... Z piwnicy dolatywały ciągle tylko |jemnic.. Czy wie pan nad czem on pra-* 
— Żad-nej sio-stry nie-ma.. ` błagalne wołania o pomoc. O godzinie|cował tam — w piwnicy?... Nad no- 
Brown znowu zwrócił $ię do Kran-|piątej nad ranem Brown postanowił wy- | wym systemem urządzeń, które uniemoż 
tza: - |iechać z Krantzem do Warszawy. liwiają katastrofy kolejowe... Miał tam 
— Przeworskiej tam niema!... — Czy moja pomoc będzie panu w |całe urządzenie linji kolejowej, oczywi- 
— Niema?... Wiec gdzież ona jest?...| drodze potrzebna? — zapytał Szyszak. [ście w zmniejszonej skali... Małe wago- 
— Nie wiem... W piwnicy jęj niema... Nie, nie... Dziękuję... — odrzekł [niki posuwały się po lilipucich szynach, 
— A kto z panem rozmawia?... detektyw. — Dam sobie sam radę... Pan; dzięki elektrycznym  lokomotywom... 
— Nie wiem... Nie chce wymienić, |tutaj będzie potrzebniejszy... Pełno tam szyn, bloków, domków straż 
szelma, nazwiska... Hallo!... Hallol... . _ Taksówka odwiozła ich na dworzec...|niczych i t. p. Chodzi o to, żeby pociąg. 
j : mm mógł być wstrzymany w pełnym biegu 


ROZDZIAŁ XI. bez pomocy maszynisty... Automat, któ- 


ry czuwa nad prawidłowością jazdy I w 


ten sposób uniemożliwia powstanie ka- 
= PAROWY 
Pociags bez maszymisiy 


tastrofy.. Rozumie pan?... Jest to sza- 
lony pomysł, ale pan Krantz całe swe 
życie poświęcił tej idei... Mechanizmu 
tego nie potrafię panu wyjaśnić, pamię- 

_ W pałacu po wyjeździe Krantza nikt] — To kłamstwo... — zaperzył się lo- tam tylko, że pan Krantz mówił ciągle 

już nie spał, prócz nadkomisarza Szy- | kai. — To podstęp... Żadnego klucza nie- 

szaka, który udał się do swógo pókoju ma w Warszawie... ró 

i położył się na łóżku. Nieprzespana noc|* — Czy on sam pojechał?... 

pozostawiła na nim niezatarte ślady. |  — Z detektywem Brownem... 

at Richot dzwonił kilkakrotnie na loka«|.* Szkoda tych ludzi... — odparł lo- 

kaj, — Czy dawno wyjechali?... 

do sieni. Na-|  — Przed godziną... 


| — Czy można jeszcze zatrzymać ten 


wydobywają się niewidzialne promie- 
nie, posiadające niezwykłą moc... Tra- 


cie, czy na wypadek, gdyby stało -się- 
coś maszyniście, promień ten potrafiłby = 
zatrzymać źle jadący pociąg... Ta myśl 


tknął się właśnie na jedną z pokojówek, nie dawała mu spokoju.. Od kilku dni 


która również już nie spała. pociąg ?... | 
— Gdzie jest Andrzej? — zwrócił się| 77 Zatrzymać pociąg?... Dlaczego?... 
do niej. ai 6 z i «— Jeżeli pan może, niech pan to 
— To pan nie wie?... Aresztowali go |JSZcze uczyni!.. Szkoda czasu!... Póź- 


tej próbnej jazdy.. Odradzałem mu... 
Ale on uparł się... 
się, że ktoś zakradł się do ptwnicy, by” 


łem poprostu uradowany, gdyż przyptt- 


cyl Ap niej panu wszystko wytłumaczę!... Na- 
a mai Andrzeja?... Zajrazie zatrzymajcie pociąg, jeżell chce- porę radi 3? zk Een jiy 
co? |. Anerzelar.. Zal cie, aby pan Krantz i nan Brown wró- |! Przyrządy 1 wytłumaczą mu, że to. 
ba wszystko nie ma najmniejszego sensu... 


cHi żywi... 
- . —Bo co silẹ stało?!... No, gadajcie!... 
— Dzwoń pan na stację!... Szybko!... 
Niech zatrzymają!... 
Richot wybiegł z pokoju jak oparzo= 


— Niby wszystko z powódu tej piw- 


Vas 

— I zabrali go?... PAPAR 

— Nie, jeszcze tu słedzi, ale policjant 

go pilnuje... Chciałby pan z nim poroz- 

mawiać?... 
— Przedewszystkiem chciałbym slę 

czegoś dowiedzieć.. Czy pan Krantz 

jeszcze Śpi?... 

— Pan Krantz wyjechał. 


Ale okazało się, że on jest sprytniejszy... 
Oszukał was... Namówił do tej podróży 
i teraz prawdopodobnie zechce wypró- - 
awas w pagan aa = 
ral ze sobą... Pan rozumie przecież, że 
cit Taka 2 telefoni gabinetu i schwy- |jest rzeczą wykluczona, aby za pierw- 
yerba k aN RE szym razem udało mu się osiągnąć do- 
— Hallo! — — — Hallo!! — — —|gątnie rezultaty. Ten człowiek gotów 
Czy Dworzec Kaliski?.., Hallo! — — — [jest nawet usunąć maszynistę z pociągu, 
Czy pociąg do Warszawy już wyru-|by wypróbować działanie swego apara- 


cy 


n 


— Kledy?... Dokąd?... szył?... Hallo! — — — Przed pięcioma | ty, iona.. Dzie- 
— Przed godziną.. Do Warszawy... |minutami?... Go?... Już jest w Zgierzu?... Teao ent ieran ET 
— Sam?... Dziękuję... Hallo! — — — Hallol— — — |kazałem wstrzymać ten pociąg... 


— Nie, z tym panem, co to nosił.cy-|Czy można go wstrzymać?... Co?... Z ja 
wilne ubranie... Razem pojechall...: , kiego powodu?— — — Bo... Hallo! — 


Richot począł się denerwować... Ta|P0« wszystkim pasażerom grozi nie- 
historja wydawała się już niebezpiecz- szczęście... Co?... NIe mogę pani pówie- 
na. Jeżeli złapią Zubową, ona napewno dzieć narazie kto mówi... Hallo! — — — 
zdradzi jego nazwisko...  Tembardżiej, sę nie można?... W żaden sposób?... 
gdy dowie się, że Ordeńska jest również | ^0; tak... 

w pałacu... Tak, musi w tej sprawie po-| _ Odłożył słuchawkę... W głowie czuł 
mówić z Buńczukiem... ogromny zamęt. Znowu zbiegł na dół. 

— A gdzie jest Andrzej?... — No?.. — niecierpliwił się Buń-|pomniało mu się, że przecież Brown 

— Mogę pana zaprowadzić... — od- |Czuk: — Kazał pan zatrzymać?... jest teraz najgroźniejszym jego konku- 
parła zalotnie pokojówka. — Beze mnie! , — Kazałem, ale, niestety... Już za-|rentem... Za kilka dni ma się odbyć ich 
nicby pan nie zrobił. Policjant, który go; PÓŹNO... ślub... W ten sposób pożbędzie się go ma 
pilnuje, wszystko dla mnie zrobi... Przy-| — Jakto?... Już po wszystkiem?.. |zawsze... Nie, nie... Nic nie powie Szy- 
padłam mu do gustu... kę — Pociąg już ruszył... szakowi.. Usładł z powrotem na krze- 

Zaprowadziła go do jednego z'po-| , — Ale na dalszych stacjach... Prze- śle 
kol, gdzie na parterze, siedział lokaj|Cleż można jeszcze uniknąć nieszczę- 
wraz z policjantem. ścia... 

— Andrzeju! — zawołał Richot, sta-|  — Dyżurny ruchu potraktował mnie 


Richot słuchał tego opowiadania z za 
partym oddechem. Czyżby to wszystko 
było możliwe?.. W takim razie trzeba 
naprawdę zbudzić nadkomisarza I opo- * 
wiedzieć mu wszystko. 

Niech wstrzyma pociąg!.. Prędzej, 
niech wstrzyma pociąg!... 

| Już zerwał się z krzesła, by pobiec 
do nadkomisarza, lecz w tej chwili przy 


Policjant clągle leszcze romansował ' 
z pokojówką. Richot zbliżył się do Buń- 
czuka i zapytał cicho: 


6-7 


FN 


o jakiejś skrzynce metalowej, z której n- 


piła go głównie jedna myśl, a młanowi- + 


Gdy dowiedziałem. =- 


— Od wielu lat człowiek ten pras =" | 


(CJ 


ź4 


czynił już intensywne przygotowania do: - 


jąc na progu. — Ca to wszystko ma zna jlak wariata... 


— Czy jest jakaś możliwość, żeby 


się do Krantza. 

— Brak im tam powietrza... Mają 
ogromne pragnienie... Czy jest na to ja- 
kaś rada?... 

Krantz kiwnął przecząco głową. 

— Jedna jest tylko na to rada... Po- 
jechać czemprędzej do Warszawy i przy 
wieźć klucz... a 

Innej rady niema... | 

— Ale dobrze... oni nie wytrzymałą 


czyć?... W takim razie niech pan zbudzi nad- 

— Ano, proszę łaskawego pana, sta- | Komisarza... Niech mu pan powie, że 
łem się niby podeirzany o coś; ale o co! wszystkim pasażerom grozi wielkie nie- 
to jeszcze nie wiem... bezpieczeństwo... 

Policjant zbliżył się do pokojówki,! , 77, Dlaczego... 
która pochłonęła całkowicie jego uwa-, chodzi?... | 
zę. Richot usiadł przy łokaju i wszczął;  Buńczuk przysuńął się doń bliżej I 
z nim pocichu rozmowę. l począł wyjaśniać: 

— Pan Krantz wviechał do Warsza- — Mówiłem panu, że Krantz was 0- 
tak długo... Nie mamy poco jechać... wy. słvszeliście o tem?... _ |szukał... W Warszawie niema żadnego 

— Wyłtrzymają.. Po upływie godzi-, — Poco pojechał? — zapytał Buń-jklucza.. To jest jego wymysł... Ale ta 
ny zaczną działać automatyczne wenty- czuk, blednąc. GDY podróż do Warszawy była mu potrzeb- 
latory... Ochłoną z wielkiego gorąca... 1  — Podobno po klucz od piwnicy... « Ina z innych względów.. Krantz chce 


— Jak pan to rozumie?... 

—No... Czy można umożliwić im u- 
cieczkę?... * 

— Oczywiście.. Wszystko można... l 
— bąknął lokaj. ń 

— Mówcie... prędzej... co trzeba tte- 
czynić ?... s, 

— Tego pan sam nie zrobi.. 
szę pójść na górę... 


(Dalszy ciąg jutro). | 
| 


wycłągnąć ich z piwnicy?... 
Powiedz pan... O co 


Ja mt- , | 


Klinger 
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„PIAROLD, 


Film ten c jak zostać doskonsłym sdrzedawcą oraz pe 


wski — Pocz, o godz. 4.30 po południu 


ANO- TEAR POMO) peee 


„ Slenklewicza 40. 
Ri (Tragedja Domu Habsburgów 2 serje razem — całość) 
Kino w Ogrodzie Przepotężne arcydzieło oparte na autentycznych wydarzeniach oddane jest z całą wiernością, nie 
aaki eN x ZA RESA promitujacych. kj ej oma 0 Marja Korda. 
kich miejsc na 40 1 


| ai" 


KINO - TEATR 


soboty, nfedziele i 


Dziś premiera! Początek codziennie. © godz. 4-ef, w 


PRZYJDŹ osobiście a przekonasz się — że naj- Dźwiękowy 


Ś) popularniejszym znawcą dusz ludzkich jest W 
| FFELLO. - Widzi przyszłość każdego 2i 


człowieka i przeznaczenie. 


Jeżeli wątpisz lub cierpisz FM 
moralnie — NAPISZ natych- Mi 
PSE rok i datę urodze $ 
yk otrzymasz darmo 2 
a 4 | iai losu życia. 

> Niniejsze ogłoszenie i 95 $ 
HS xroszy znaczkami pocztowemi załączyć na przu Ę 
HE sylke. Adres: 


Wacław Pyifello, Warszawa, Bednarska 17. 
Tzyjęcia osobiście cały dzień. 


Narutowicza 20 


Dziś I dni następnych! 


chnięty, pełen humoru. 


Harry LIEDTKE 


DZIŚ I DNI NASTĘPNYCH 
Wiośniana. lekka jak zefirek, pelna 


życia, beztroskiego humoru i wielkiej 
miłości — Wspaniała sztuka filmowa 


„MILE PAKOŚCI | 


Eryka 


s) SĘ 
Za okazaniem niniejszego ogłoszenia każdy KE 
otrzyma amulet - tallzman — a takowy przy- HE 
NĄ nosi szczęście, powodzenie | wpływa na oto- IE 
Sj czenie lub kihis OO 


Kapitan Marynarki 


Powikłane miłostki „marynarzy | 
dynek'*. 


W in. rolach Hans Junkerman, Lia 
Eibenschuetz, Thua Kampers, Ma- 
raj Paudler I 

Aparatura Waste Electric, 

Początek seansów dziś i jutro © 

godz. 4.15. 


Ceny miejsc zniżone 


Nie czyńcie eksperymentów sę 
ze zdrowiemi 


Nie dajcie się na nic innego, rze”| ; 
komo równie dobrego, namówić | i 
„DEL A" i W rolach głównych: 


Pomers, twórcy E 


Reżyseria 
„Rapsodi! Wezlerskiej'* 


czarująca | 


Ń słodka Liljan Harvey, ujmujący i ry- 


al więc ZERO w ciągu AE cerski Willy Fritsch. 
Tohfa notyonpirerai spr agarowasa | Nadprograms Dodatek dźwiękowy 
1 aktualności z kraju. 


b AI nk Ask 
RAAARKZARZARARAAKARAAKAKAAAAZADAKAAZAJ Początek o 5-ej. — Ceny. miejsc po- j 
pularne. — Sala wentylowana. x 


Komunikacja autobusowa 


 Łódź—Piofrków 


Dina 


Włodzimierz Gajdarow 


Autobusy ma powyższej linji odchodzą do Piotr- 
kowa o każdej pełnej zodzinie począwszy od 8 niewidzlany 
ramo do 20 wieczór z Dworca Południowego oraz znana z filmów: 


urocza ITA RINA „Eroticon* I „Skąd niema PRUNE E> 
wkrótce w emocjonującym obrazie jaj 


Na Falach Namiętności 


przy ml. Wółczańskiej Nr. 232, dojazd tramwa« 
jam 14, Czas przejazdu I godz. 30 mia, 


LA 


Od dziś! 


JARSKIE OBIADY 


smaczne tanie I obfite „tang! jo ZY Tu. 
nia Ne 


Od dziś! 


recka 6-go Sierp 
RET "Mokro 


Dr. med 


NEUMNE 


Choroby nee 
weneryczne, lecze- 
nie djatermią dja- 
SPEC. CHOR. WENERYCZNYCH, |ftermokoagolacją o- 

SKÓRNYCH I WŁOSÓW. raz lampą kwarc, 


Amcirzeja 2. Tel. 132-28/MONIUSZKI 6 


; 170—60. 
Przyjmuje od 9—11 | 5—8. Przyjmuje od 11 
w niedziele I święta od 10—12 do 1 i od 5— 
Od 1—2 w Lecznicy, Piotrkowska 62. w Rid nich od il 


do 1 po „1 po poł 


Matki, strzeżcie swoje dzieci! 


Pluskwa rozsadnikiem wszelkich chorób. 
Jedynie preparat cda -CIMEX* tępi radykalnie 
pluskwy wraz z zarodkami. 


Do nabycia we wszystkich składach aptecznych i drogerjach, 
PRZEDSTAWICIEL 
Inż. JULJUSZ HAMER I S-ka, Łódź, 6-go Sierpnia 1. Tel. "r 


Przeprowadzamy dezynfekcje pod gwarancją. 


Dr. med. 


głównych Harold Lloyd, Barbara Kent, Robert Me. Cade, Liijane Lehg Ton I inni. 


groszy. „l wolnego wejścia prócz urzędowych nieważne do odwolania. Orkiestra 
Eazotyzm! Szał! Pożądanie! we wspaniałem arcydziele dźwiękowem p. t. 


Pieśń żywiołów 
west Lore Velez, Gary Cooper. Luis Wolicim 
--.......-.... Następny program: UPADEY ANIOR 


i święta o godz, 12. 
PRE o o 


śql-szy Dźwiękowy Kino - Teatr w Łodzi 


©] Oddawna oczekiwany, wiecznie uśmie- ; 


w swym PIERWSZYM DŹWIEKÓW. | 


; Ż ki — 3) maja) — dla żony, córki, sid- 


Nr. 144 


Ostaćmie 2 dmi Film dla dzieci od 10—90 lat z niezrównanym komiklem 


OLD LLOYD 
TRZYMAJ SIE...“ 


e miłosne Harolda w dig z je da zawodem sprzedawcy. — W rolach 


a ta 


adprogram: Dodatek Fielschero 


Wanowienie wielkiego filmu w nowem literackiem opracowaniu, reżyserii Aleksandra Korda p. t- 


Tracedja Zamku Mayerling 


ac epizodów drastycznych t kom- 


omijaj 
Początek seansów o godz. 4 pp., w soboty, niedziele i Święta o godz. 2 pp. Na I seans 


pod kier. Rafala Kantora. 


Przepiękne melodje! Fra- 
pująca treść! 


NERWOWI NEURASTENICY, 

lerpiacy na w ać at woli 
rak energji, melancholję, przes - 

bezsenność, ból głowy, A 

nerwów, Ślesiennicę, nerwowe 

serca i żołądka, otrzymają 

pazia ale broszurę Dr. Weisego Cier- 

nerwów. 


e „„SEBHARD 8 Co. GDARSR, 


ZOSTAŁA OTWARTA 


LECZNICA 


chorób oczu | 


ze słałemi łóżkami 


„| D-ra Donchina 
nl. Piotrkowska 90, tel. 221-72. 


rzyjmuje się chorych wymagających 
Przeb ywania w lecznicy (operacje 
ratą a także chorych przychodzą 


FB cych od 9—1 od 4, 


pomyślałeś o nie 
i? — (Dzień Mat- 


Rlstry, narzeczonej, przyjaciółki. Ele: 
lganckie damskie płaszcze, wełny jes 
M ldwabie, najładniejsze wzorzyste: lete 
M nie damskie materjały, biały towar, 
MA iiranki, pończochy, torebki | wiele in- 
sg ych artykułów — moc niespodzianek: 

poleca Leon Rubaszkin, Kilińskiego 44. 
Najtańsze ceny, najwygodniejsze Wa- 
runki, kę isc i stalym -klijentóm 
SĄ bez wkładu, 26 
H BIŻUTERIA, zegarki na raty. Ceny go 
Sli tówkowe „Precioza“, Piotrkowska 123 
Bi w podwórzu, 25 


M WYJEŻDŻAJĄC sprzedam stół debo- 
wd i ng rzeczy tanio. Piotrkowska 


RE zdolna manicurzystka od 
M zaraz. Pomorska 8 „Feliks“, tel. 124-14 


Dr. med, Dr. med. 


ZUW |Piewiażzk 


rób skórnych 
ce EA wenerycznych 


i moczopłciowych 


ul. Andrzeja 5 
Tel. 159-40 
Przyjmuje od 8—11. 
od 5—9, w niedzie- 
le í święta od 9—1 
Oddzielna pocze- 
kania dla pań. 


rycznych I mo- 
czopłciowych. 
Leczenie światłem: 
promieniami 
Roentgena I lam 
pą kwarcową. 
Przyjmuje od 8.30 
do 10.30 rano, od 1 


Dr. med. 


ZA, Doktór Dr. med. R PME 
REICHER; MŁODZIERCZYWEE |. Lubicz iss M 
LEW WICI SRSZEBB WYGLĄD TWARZY m IC Z Dia pai od | "weneryczne 
R SĘ specjalista chorób skórnych, we dzielna poczekalnia Piot «ssh ka10 
Sparina kcteoj alęcy Chor. skórne, NADAJE Eg ap LAT 4O IDEALNY nerycznych | moczopłciowych ———— sad ià kętesA 
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edług starej numeracji cd wyga 43 


antyeeptyeznie to gwaranta zdrowia de, 


MIESZKANIA w starych domach pole- Tanio. ba w prywatnem mieszkar!: 
han- ARRDANSZZOKARSPOREORUZKA 


BNUSRAUMOWA | o.a.t oTi: 
Ordynuje w leczni- 


cy „SANITAS* ul 


Śródmiejska 8 
codz, od 12.30—1,30 


tel 121—23 
Godziny przyjęć 
ad 4—7 wieczór. 
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Jubileusze Wisły i Garbarni 


z i yi A "TZ 
BNOS 


- Wp R R; wa. m 


veeg 


Porażki zespołów zagranicznych w Krakowie 


Z okazji jubileuszu Wisły I Qarbarni! nute potem wyrównuje Zieliński. W 27iBramkę 


zdobywa Balcer w 15 minucie. 


odbyły się w Krakowie w czasie Zielo- | minucie z podania Czarnika uzyskuje ten | W 28 minucie udało się Cracovji w zamie 
nyc 


wiąt następujące spotkania: 


AIĘDZIELA. 
VASAS (Budapeszt) — MAKKAFKI 5:1 


(i :1 . 

Makkabi wytrzymuje tylko do przer- 
wy mając w nogach sobotni mecz mist- 
rzowski. Węgrzy grali ładnie dopiero 
po przerwie, Ora ma niskim poziomie. 
Goście uzyskali dwie bramki z rzutów 
karnych, jedną z wolnego, Makkabi zaś 
z pięknego strzału Holzmana Il. Sędzia 
p. Lieberman, 


QARBARNIA — SLAVIA (Morawska 
Ostrawa) 2:1 (1:0). 
Jubileuszowcy w składzie osłabionym 
bez Smoczka, Wilczkiewicza, Nagraby i 
Riesnera mieli przez cały czas silną prze 


że gracz drugą bramkę. Trzecią bramkę 
dla Cracovji uzyskuje Zelinger z karnego 
za rękę obrońcy Wisły. 

Po przerwie silna przewaga Wisły. 


szaniu podbramkowem podwyższyć wy- 


nik. Niedługo potem uzyskuje Balcer, 
trzeci i ostatni punkt, Sędziował p, Rump ' 


ler bardzo dobrze. Widzów 1500, 


ać: Bi -aAa m wy h 4% 


ES 
Drużynowy bieg 
naprzełaj dla kobiet 
W niedzielę odbył się drużynowy 


bieg naprzełaj, dla pań na dystansie 


1000 metrów zorganizowany przez Ha- 
koah łódzki. Jest to pierwsza tego ro- 
dzaju impreza w Polsce. Zespołowo zwy 
ciężyła drużyna ŁKS-u, chociaż druży- 


| na Hakoahu okazała się groźną rywalką 


i dysponuje obiecującym materjałem. 
Indywidualnie dobrą formę wykaza- 
ty Smętkówna i Głażewska z ŁKS-u o- 


» raz Wióma, Fajnówna i Lajzerowiczów 


Walki o punkty ligowe 


na boiskach krajowuch 


Warszawa: Polonja — Warszawian|bramkowych zaś Pogoń nie wykorzy- 
ka 6:0 (3:0). Gra prowadzona ze znacz- | stała nawet rzutu karnego. Sędzia p. Ro 
ną przewagą Polonji, dla której bramki | senfeld. 


zdobyli; Pazurek 3, Szczepaniak 2 i Ma 
lik 1. Sędzia p. Baran. 
Lwów: 


Kraków; Wisła — Czarni 5:1 (2:1). 
Gra prowadzona ze znaczną przewagą 


Cracovia — Pogoń 0:0. Obie | Wisły zwłaszcza w drugiej połowie me- 


drużyny grają bardzo ambitnie, W pierw | czu. Bramki dla drużyny krakowskiej 


|szej połowie przewaga Pogoni, w dru- | zdobyli: Balcer 3 i Kisieliński 2. Dla czar, 


wagę. Od wielkiej porażki uchroniła go- | ziej — Cracovji. Obie drużyny zmarno- | nych — Koch. Sędzia p- Walczak. 


ści fenomenalna gra bramkarza. Bramki 
padły ze strzałów Konkiewicza z rzutu 
karnego | Bator, Sędziował dobrze pan 
Lustgarten. 


PONIEDZIAŁEK, 
LP. C, — SLAVIA 3:2 (2:1), 
Katowiczanie bez Geislera wygrali za 
służenie P> znacznie. Wszyst- 
kie trzy bramki uzyskał Hermnisch, nato 
miast prei grall leplej niż wczoraj. 
Sędziował p. Seldner dobrze, 


GARBARNIA — VASAS 3:1 (1:1). 
Zasłużone zwycięstwo jubilatów. Va- | 
sas conajmniej o dwie klasy lepszy niż 
w niedzielę. Tempo przez cały czas osza-; 
łamłające. W 7 minucie uzyskuje Mau- 
rer pierwszą bramkę. W 14 min. wy 
równują goście, na skutek błędu Konkie- 
'"wicza, Po przerwie przeważa Qarbarnia 
która w 17 minucie uzyskuje drugą bram 
kę przez SŚmoczka, W 35 minucie dalszą 
bramkę uzyskuje Pazurek, Doskonale 
sędziował p. Schneider, 


POGOŃ — CZARNI 3:1 (1:0). 

Spotkanie czołowych drużyn lwow- 
skich na gruncie krakowskim ucierpiało 
znacznie wskutek upałów. Do przerwy 
gra z lekką przewagą Pogoni. Bramkę w 
tym okresie strzelą Motylewski. Po 
przerwie podwyższa wynik Kosok z kar- 
nego. Motylewski niedługo potem uzys- 
kuje trzecią bramkę. Honorową bramkę 
dla Czarnych zdobył Reyman, Sędzia p. 
Kołodziej z Bielska dobry, 


CRACOVIA — WISŁA 4:3 (3:1). 

Cracovia z Kałużą na środku ataku. 
Wisła bez Kotlarczyka. Do pauzy gra 
wyrównana. Pierwszą bramkę uzyskuje 
w 5 minucie dla Wisły Reyman. W mi- 
| Proste owe S yt adr m | 


Tabela ligowa 


Klub: Gier: Pkt: St. br. 
1) Wisła 7 1l  22:8 
2) Ruch 7 10 15:7 
3) Polonja 8 9 19:12 
4) Warta T 6 19:12 
5) Legja 5-18) 11:7 
6) L. K. S. 7 6 15:15 
7) Pogoń 6 6 9:13 
8) Garbarnia 856 64 
9) Cracovia 7.765 — 16 
10) Czarni 6 4 10:17 
11) Warszawianka 6 4 10:21 
12) Lechja 5 4 6:19 


S R 0 O A, 


Najbliższe mecze 


na boiskach £rajowych 


W nadchodzącą niedzielę, dnia 31 
maja rozegrane zostaną w krajń 'nastę- 


s 


wały szereg dogodnych sytuacyj pod- 


Ruch — Ł.E6.$. 3:2 (2:0). 


kadna gra zespolu ólaąskcieżw. 


i Katowice 25 maja. 

Do zawodów z ŁKS-em wystąpi? Ruch 
w pelnym składzie z Sobotą na lewym 
łączniku, zaś ŁKS z trzema nowemi za- 
wodnikami Karasiakiem na obronie, Ata- 
szewskim na środku napadu | Jińczykiem 
na lewym łączniku. 

W pierwszej połowie gra naogół wy- 
równana z nieznaczną przewagą gospo- 
darzy, którzy zdobywają dwie bramki 
w 27 min, przez Peterka i 39 min. przez 


lem Durka. ŁKS. naciera teraz energicz- 
nie į w 11-ej min. wyrównuje Herbstreich 

Od tej chwili ogranicza się drużyna 
łódzka do defenzywy I Ruch ma teraz 
znaczną przewagę. Rezultatem gwałtow- 
nej przewag! drużyny śląskiej jest zwy- 


'na z Hakoahu. Zawodniczki przybyły 


do mety w następującym porządku: 

1) Smętkówna (ŁKS) 3 min. 52.8 sek. 

2) Głażewska (ŁKS) 3 min. 53.8 sek. 

3) Wióma (Hak.) 3 min. 56.6 sek. 

4) Fajnówna (Hak.) 

5) Lajzerowiczówna (Hak.) 

6) Wentlówna (ŁKS). 

7) Fajnówna (Hak.) 

8) Hochermanówna (Hak.) 

9) Rundbakienówna (Hak.). 

ŁKS zdobył 9 punktów przed Hako- 
ahem 12 p. Po zawodach prezes Hakoa- 
hu dr. Krausz wręczył zwyciężczyniom 
cenną statuę wędrowną ! dyplom, zaś 
5-ciu — nagrody indywidualne. 

Organizacja naogół dobra spoczywa 
ła w rękach p. Dereczyńskiego. 


Echa meczu 
Warszawianka—Ł.K.5S. 


Sędziowanie p. Brzezińskiego z To- 
runia na zawodach ligowych Warsza- 
wianka — ŁKS mamy jeszcze wszyscy 
żywo w pamięci. 

Na ostatniem posiedzeniu wydziału 
gier i dyscypliny Ligi rozpatrywano pro 


cięska bramka zdobyta przez Włodarza, tokuły sędziów z ostatnich zawodów li- 


Ruch był zespołem lepszym w polu. 
Najlepszym zawodnikiem drużyny ślą- 
skiej był Peterek. 


W ŁKS-ie najsłabiej wypadła gra ca ŁKS-u — na przeciąg dwuch tygodni. 


Sobotę. ŁKS. w tym okresie nie wyko- |Jańczyka i Karasiaka. 


rzystał wielu dogodnych sytuacji pod- 


Meczem kierował p. Gumplowicz z 


bramkowych. Po zmianie stron już w | Krakowa. 


3-ej minucie wyrównuje ładnym strża- 


Makkabil-Hakoah 3:0 (2:0) 


Pierwszy występ sfuzjowanej drużyny 


Pierwszy występ sfuzjonowanych 
klubów żydowskich Hasmonei 1 Kadi- 
mahu pod nową nazwą Makkabi, pozwo 
lił skonstatować, że o ile idzie o piłkę 
nożną, fuzja ta okazała się niezwykle 
korzystną, Nowa drużyna jako całość 
zademonstrowała się nadwyraz dodat- 
nio, a jeżeli posiada jeszcze pewne luki 


Balsam, Cygler, Szarakowiak i Presser 


zwycięstwo Fakoahu. Sędzia p. 


|gowych. W rezultacie zdyskwalifikowa 


no szereg graczy, między innymi i 2-ch 
graczy ŁKS-u. Gałecki doskonały obroń 


Steinke, który na meczu z Warszawian* 
ką debiutował w drużynie ligowej czer= 
wonych został również zdyskwalifiko- 
wany na przeciąg dwuch tygodgt, kara 
jednak została mu zawieszona. 


Pozostałe mecze 
piłkarskie w Łodzi 


Hakoah — Warszawianka 4:2 (2:0). 
Mecz na cel dobroczynny. rar 
tto. 


W pierwszej połowie gra jest dość Mistrzostwo klasy A: Turyści — Wi- 
żywa, przyczem pracowite tyły Makka dzew 4:5, Orkan, ŁTSG 0:0, WKS — 
bl pchają stale swój atak naprzód. Burza 1:1, ŁKS Ib — PTC 1:1. Mistrzo- 

Rapoport w bramce ma możność za stwą klasy B: Sokół (Pabjanice) — 
demonstrować cały swój kunszt piłkar SSMK 1:0, WIMA — Zjednoczone 9:1. 
skl, gra doskonale — jednak dwa ostre. Mistrzostwa klasy C: Kolejowy K. S. — 
strzały Chumeca zmuszają go dwukrot Bar Kochba 3:1, IKP — Kruscheender, 


to wobec bogatych rezerw dadzą  się|nie do kapitulacji. SB $ 
one ię dów Boz ż ało ad CRAE PO owie tempo znacznie Tzympedor 250 KOCHON IS e 
usimy pochwa przedewszyst-|słabnie, jednak pomimo wzmocnienia 
kiem tylne formacje, które wykazały|Hakoahu Makkabi nadal przeważa i Tabela klasy A. 
duże zrozumienie i zaprezentowały się|przeprowadza szereg efektownych ata- Gier Pkt St. Br. 
dobrze pod względem taktycznym i|ków uwieńczonych trzecią bramką zdo 1) Ł.T.S.GQ. 10 15  24:8 
technicznym. i byta przez Frenkla. 2) ŁK.S. Ib "10 13 35:17 
O Hakoahu trudno coś pisać, gdyż] Hakoah nie jest w stanie nic zdziałać| 3) Orkan O 138 20:71 
był to niezbyt mocny zespół rezerwo-| zaś pojedyńcze wypady likwidują szyb- 4) Hakoah 8 12 21:16 
wy zasilony do przerwy  Rapoportem ko tyły Makkabi. 5) W.K.S. 10 11 17:12 
w bramce, zaś po przerwie, prócz wspo Sędziował nie zawsze umiejętnie D. 6) Burza 8 9 13:19 
mnianego grali z l-ei drużyny jeszcze Rakowski. 1) Widzew 10 8 19:25 
8) P.T.C. 9 3 „MEZA 
P s 9) Turyści 10 5 15:26 
Międzyklukowe zawody bokserskie. iks i na 
e| 11) Kal. KL Sp. 9 4 12:20 


Sobotnie zawody pięściarskie K.P. — 


Zjednoczone wypadły, pomimo niestawie-,wysoko na punkty 
nia się kilku czołowych zawodników nad-| W tej samej wadze walczy Pisarski 


spodziewanie dobrze. 


(Sokół) — Cegielski (Wima). Zwycięża 
Cegielski. 


Pokazowe mecze 


temisomwe m acszawie. 


(Sokół) z Kijewskim (Zjednoczone). Ki-| < W środę na kortach Legii w War- 


Wymiki walk przedstawiają się na-|iewski nie wyzyskuje swych walorów fi- | szawie rozegrane zostaną pokazowe me 


stępująco: 

W wadze muszej ambitny i dobrze za- 
powiadający się Michalak (Zjednoczone) 
ma trudną przeprawę z Pietrzyńskim 
(Sokół), gdyż Pieirzyński stale prze na- 
przód. Przewaga Pietrzyńskiego stale 
wzrasta I wygrywa on zasłużenie na 
punkty, 

W tej samej wadze Brzęczek (Zjed- 
nocżone) oma! nie znokautował w pierw- 
szem starciu Sterugę 1.K.P.), gdyż traflo- 


zycznych 1 poluje starym zwyczajem na |cze tenisowe, a mianowicie Tłoczyński 
Z. 0, Pisarski unika świetnie sierpu Ki- |— mistrz stolicy i rlebda — Maks Sto- 
jewskiego, trzymając go dobremi pro- |larow. 
stemi na dystans. Wynik nierozstrzygnię | omise 
ty odzwierciadla przebieg walki. czone) — Czernik (Geyer). Obaj debju- 
Zieliński (Wima) — Gawi (Geyer), |tują po raz pierwszy w ringu | wobec te- 
omal nie przegrał przez K.o. do Gawina, go o technice mowy niema, Krejczy jest 
trafiając go celnie w szczękę. Zieliński szczęśliwszy trafia Czernika w podbró- 
jest groggy, przetrzymuje świetnie o- |dek i zwycięża przez ko w: pierwszem 
kres słabości i od drugiego starcia niepo- | starciu. 


kol Gawina swęmi sierpami. Początkowo 


Ciekawa walka w tej samej kategorii 


pujące spotkania ligowe: Warszawian- | ny celnym prawym sięrpem odpoczywa 


sędziowię ogłaszają zwycięstwo Zieliń- pomiędzy Dutkiewiczem (Geyer) a Pan- 


Wisła Sieruga do 8 na deskach. Brzęczek jestjskiemu, jednakowoż na protest K. S. kowskim (Zjednoczone). Początkowo 
Czar-'celniejszy w akcjach i cłosach I wygry- |Geyer komisja odwoławcza uznała wal- przeważa Pankowski. Wynik remisowy. 


ka — Cracovia w Warszawie, 
— Lechja w Krakowie, Pogoń — 


ni we Lwowie. Warta — Garbarnia w 
Poznaniu i Ruch Legja w Katowicach. I 


wa zasłużenie na punkty. 


kę za nierozstrzygniętą. 


Sędizował w ringu p. Wolf (Bar- 


W wadze koguciej walczą: Kustosz Waga półśrednia: Krejczy (Zjedno- EA 
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Zamnodyo Głękitna 
mwsłtężę oceanu 


Wuiazd arcy. 
biskuua Toledo 


| 


W: zawodach o błękitną wstęgę” oceanu, 
weźmie w roku bieżącym udział wielki 
statek angielski „Empress „of Britai“, 
który - zmierzy: się «w -szybkości ze sťat- 
Ilustracja nasza przedstawia przepiękną wieżę kościelną w północno * amery- kiem niemieckim „Bremen“, zdobywcą 
kańskiem mieście przemysłowem Detroit. Wieża ta jest uważana jako najpię- | błękitnej wstęgi oceanu w roku ubłe- 


kniejsza, a jednocześnie najkosztowniejsza w`całych Stanach Zjednoczonych | £tym. Na aliga T „Empress 
l — -of Britain", + ag 


Ameryki Północnej. 5 
E PASAO E RE TRZ SZWEO 


Wielki pożar w operte w Komnie Konśres światowy 
jootbalistów ta 


Kardynał Segura, arcybiskup Toledo, 
który negatywnie ustosunkował się do 
faktu ogłoszenia republiki hiszpańskiej, 
wyjechał nagle z Hiszpanii, udając się 
do Rzymu. Utrzymują się pogłoski, iż 
kardynał Segura więcej do Hiszpanii nie 
. powróci. 
| ni PON zi ww | 


85-fccfc urodzim 
Gz, Apponyi 


W dniu”22-b. m. rozpoczął się w: Berli- 
nie międzynarodowy. kongres zawodni- 
ERZE MODNE g RECA ; ków w piłkę nożną, przy udziale 50 de- 
W czasie próby w operze państwowej w Kownie wybuchł katastrofalny pożar, | legatów 24-ch państw. Obrady toczą się 
pastwą którego padło całe wewnętrzne urządzenie teatru. Straty są tak znacz- | POd przewodnictwem prezesa światowe- 
ne, iż przed upływem roku przedstawienia w operze nie będą wznowione. go związku piłki nożnej Rimeta (Francja) 


A. . „M |Gancernif „Riemaj” gotów do wojny! 


Hrabia Albert Apponyt, wielki węgierski 
mąż stanu obchodzi w dniu 29 maja r. b. 
85-lecie swych urodzin. Hr. Apponyi od 
60-ciu' lat poświęca się pracy dyploma- 
tycznej i reprezentuje Węgry w Lirze 

ELin ' Narodów, i 


rE pi * 


Krwawa walka 
z szajką bandycką. 
Bialogród, 25 maja, 

(Telegram własny). i 

Na granicy jugosłowiańsko-albańskiej 

w pobliżu miejscowości Kalaban doszło 

do gwałtownej walki z szaiką bandycką, 

która grasowała od kilku lat. W czasie 

walki został zabity przywódca bandy 

Airula. Podczas dalszego pościgu zostali 

| zabici również pozostali członkowie ban- 


dy. 
ZEWZORNUNODEENENNEBZENESNUNOSZA 


Nieście pomoc ilku dniami BM świe! | ITA RINA | 
Przed kilku dniami donosiliśmy o „pokojowej“ pracy Niemiec, wyrażającej się| Czeska : ś 

w se w NY RZN PASSE żę Ss dż, AO Cha , gwiazda fil ; 20 

naibiedniejszym| * go e weitet Na sra Widzimy nowy. pancernik ni. | świetna propozycje zaanęsżowania Sk 

' l. Í y miecki „Niemey“, który został obecnie spuszczony” z doków. do Hollywood N Ç 
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| Joniec. Krupówki nr. 20; GDYNIA: Pensjonat „Victoria Regia”, tel. 19.02; TARNÓW: ulica Krakowska”nr. 2; CZĘSTOCHOWA: Al. Panny Marji nr. 31, tel. 4:48; KALISZ: Zlot alerian 
| RADOM: ul- Zeromskiego nr. 23, tel, 31: KIELCE: 1. Sieltkiewicza nr.--46, tel. '171; SKARŻYSKO: tl. Ilżecka nr. 16, tel. 40; PIOTRKÓW "TRYBUNALSKI: ulica mylę zoh 
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Prenumerata: Z kosztami przesyłki pocztowej:zł.3 zr, 50,miesięcznie: , + Ogłoszenia: W tekście 50 gr. za wiersz milimetrowy (na stronie 4 szpaltyj: 


nekrologi 40 gr. Za wiersz milim. Drobne: za slowo 15 groszy 
s + z . £ 2 ł 10 RY n ZE + A 

-najmntejsze zl. 1:50:, F oszitkiw ame pracy: za Stowo gt zy, mejsze . u. 
7 os nam eiszę zł. “E24 


Za wydawcę į drak.: Wydawnictwo „Republika“ sp. z-ogr. odp. i redaktor cdpowiedzialny: Jan Grobelniak, Łódź, Piotrkowska 49, 


